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Niewdzieczni 
spólnicy 


„Głos Narodu“ zamieścił w niedzielnym mu- 
merze artykuł, wzywający endeków do cotnię- 
cia listy 24 w Krakowie. Organ chadecki spe- 
kuluje widocznie na krótką pamięć ludzką; my- 
śli, że Już zapomniano, jak 5 lat temu chadecja 
d endecja w Krakowie tworzyły spółkę, zwaną 
popularnie chieną, która jako „8” szła da wy- 
borów. Przed 5 laty stosunki w Krakowie nie 
hyły inne jak dziś. 1 wtedy endecja była w 
Krakowie małą grupką bez wpływu, a tylko œ 
parta o chadecję z jej „głośnem* nazwiskiem 
Korfantego odważyła się sięgnąć po mandaty. 

O tych swoich spólnikach wypisuje „Otos 
Narodu“ — prawdę. Czytamy w wspomnia- 
nym artykule takie „rewelacje”: 

ND na gruncie Krakowa nie ma żadnej 
organizacji. Nie jest to zdrada tajemnicy; 
faki jesi powszeclinie znany. Więcej! ND 
w Krakowle żadnego nie padięła wysiłku, 
choćby w okresie ud r. 1922, by jakąś or- 
ganizację swojego stronnictwa przeprowa- 
dzić. Nie odbywała żadnych właściwie ze- 
brań; nie mogła utrzymać dziennika „Go- 
niec”, zdobywa się zaledwie na wydawa- 
nie tygodnika „łrybuna Narodu“ i to z 
przerwami jednego roku lub więcej. 

ND nie prowadziła też żadnej pracy spo- 
łecznej. Nie stworzyła jednej organizacji 
o charakterze społecznym: ohcym zupeł- 
nle był dla niej los szerokich warstw spo- 


łecznych. rohołniczych. rękodzielniczych, , 


kupleckich_ Wszystkie Ł zw. „zebrania 
ND. ograniczały się da szczunłego grona 
„wtajemniczonych“ i do dyskusyj wyłącz- 
nie politycznych...“ 

W dalszym ciągu orgam chadecki omawia 
nikłe wpływy endecji w Radzie m. Krakowa 
i tak oświetla „popularność” tej partii w na- 
szem mieście: 

„Nic dziwnego. że przywódcy ND. lub 
b. posłowie, sięgający dziś po mandaty, są 
w Krakowie poza szczupłem gronem zna- 
łomych ogółowi wręcz nieznani. Nieznani 
przedewszystkiem z pracy społecznej, któ- 
ra stanowić winna podstawę główną do 
ubiegania się a mandat.“ 

A więc ludzie bez znaczenia. bez zasług na 
polu pracy społecznej pchają się do mandatu? 
Tak być nie powinno i dlatego „Glos Narodu“ 
daje byłym spólnikom taką radę: 

„W tych warunkach niezrozumiełem 
stale się wystawienie odrębnej lsty naro- 
dowo-deinokratycznej w Krakowie... Jest 
ono także niepotrzebnem. Jeśli bowiem 
chodzi o katolicki charakter listy, to na- 
pewno lepiej od ND. gwarantuje go lista 
nr. 25. Jeśli zaś o przeciwstawienie się bez- 
programowości „Be-Be" į socjałlzmowi, ta 
śmiemy twierdzić, że lepiej to od ND. robi 
lista „Polskiego Bloku Katolickiego“. 

Pozbyć się konkurenta — oto sens wezwa- 
nia organu chadecji! Nawet na „policzenie gto- 
sów“ endecji nie pozwała, bo to może „zaszko- 
dzić Kościołowi“. „I to pisze organ „katolicki“ 
piórem księdza katolickiego, który zapewne 
powiada sobie, że w poktyce niema miejsca na 
takie uczucia, jak wdzięczność, a jest tylko in- 
teres. A interes chadecji wymaga. aby ta garść 
glosów, kiórą może zebrać endecja w Krako- 


W Poznanłu istnieje też „partia pracy”. lest to, 
podobnie jak w mnych miastach, twór sztuczny. 
dzieło kilku aznbimych Jednostek, kióre chcą za 
i tuma- 

w swych szeregach mieś napra 

. Na grnncie poznańskim orzamza- 
pracy” byli: exposel Ciszak, głośny 
PR lewicy, dalej pewien adwokat, jeden. 
den dziennikarz | tyle wszystkiego. za 
z ami. ale pod falszywem 
lelt, że chodzi o walkę z NPR pea- 
przecież skompromitowala się udzła- 
rządzie Witosa. a tu nagle próba- 

omenderować da odgzu jedynki 
ndel wezciwi ludzie zgodzić się Gie 
zarzęd .partii pracy“ ma miasto Po- 


zwanie: 


Nienawiść komunistów do socjalistów jest tak 
wielka. że można się po nich wszystkiego spod; 
wać, cokolwiek mogłoby socjalistam zaszki 
To, co jednak ostatnio Komitei wykonawczy A 
dzynarodówki komunistycznej zrobił odnośnie do. 
niedalekich wyborów w Anglii, przewyższa wszy= 
stkie dotychczasowe zdrady komunistów, jast 
wprost zamachem na rabolników, na ich widoki 
odniesienia zwycięstwa. 

Komitet wykonawczy Międzynarodówki komu- 
nistycznej nakazał komunistom w Anglii, aby w 50 
okręgach postawii własnych kandydatów. Mię- 
dzynarodówka moskłewska wle, że partja kamu- 
mistyczna w Angljl ze swym? okolo 5060 eztonka- 
mi jest zupełnie bezsilna. Dotychczas raz jeden u- 
dało się jej w M23 r. zdobyć I mandat na ogólną 
liczbę 617. Stała sie ta w Szkocji, jednak już przy 
następnych wyborach w 1924 r. | ten jeden man- 
dat zostal słreenny. 

Przyp 
czasie 


szy nawet, że koinumłóci w między- 


zlonków — może dzięki płzegranemu straj 
ników — to w uajlefszym razie moga 


przywódcy partii pracy, których 
„zdrajców“ taksarno, jak wszy- 

listów. Przeciw tym przywódcom re- 
rija konserwatywna skieruje najsilniej- 


y kandydat jednej z trzech partji 
osiągnął minimalną większość, a jest wybrany. O 
tem w Moskwie wiedzą | dlatego wlaśnie powyż- 
sza uchwała zapadla. Wystarczy, ieżeli w jednym 
lub drugim okregu komunistyczny kandydat urwie 


wie, przypadł jej jako jedymej „i 
socjalistów. 

Przyznajemy się do popełnienia błędu. Przed 
kilku dniami pisaliśmy, że 2425=8. Tak nie 
lest już teraz. Teraz 25 chce, przynajmniej na 
gruncie krakowskim, całkiem połknąć 24, uwa- 
żając widocznie, że scjusz z samym piastem 
nie powiększa jej szans w mieście. Szkoda, że 
niema endeckiego organu; z  przyjcinnością 
przeczytalibyśmy, co myśli o postępowaniu 
swych niedawnych spólników. 


omczyni” 


P Go swoich członków następujące we- 


Jak prawdziwi demokraci pojmują 
swój cbowiązek 


„Partia pracy, która postawiła za swoje 
hasło poięzowanie pracy we wszystkich jej 
iedzi cznie wartości pracy i wy- 


„es. 


ne do tychsamych haseł i sklada się z ludzi, 
którzy mają ustalone zasady działania, a nie 
są tylko przemiiajacem zjawiskiem, zależnem 
od chwilowej konstelacji stosunków połlitycz= 
nych. Za takie stronnictwo „partja pracy“ u- 
waża PPS, dlatego zaleca swoim czionkom 
isympatykom głosować na tę listę". 

akże ten męski głos odbija się korzystnie od 
zanych na naszyni gruncie głosów „partji pra- 
! Ludzie, zdawałoby się, tychsamych poglą- 
a jedmak w Poznaniu giest prawdziwie demo- 
Fkłyczny, a u nas — służakzy, 


watystów przeciw socjalistoam 


50 czy 100 zlosów kandydatowi robotniczemu, % 
Koaserwatysla wyjdzie zwycięzcą. Moskwa w na- 
kazie swym przyjęla zobowiązanie pokrycia ko- 
sztów wyborczych do wysokości 25 tysięcy fun- 
tów. W Moskwie wyraźnie oświadczają, że wcale 
się nie lękają zwycięstwa konserwatystów, mimo 
Że ci przecież zerwali stosunki z sowietami. Dla 
Moskwy wrogiem nle Jest Baldwin, tylko Mac Do- 
nald. . 

To postępowanie Moskwy nie jest zresztą no- 
| we; przeciwnie to jest Jej metoda. Pamiętamy 
przecież, jak przy wyborze prezydenta w Niem- 
czech beznadzicina kandydatura konunist. Thae- 
mana utrąciła republikarlna i dopomogła Hinden- 
burgowi da zwycięstwa. W Wiedniu komuniści 
swymi operetkowymi kandydatami pozbawili socja- 
Hstów paru mandatów, które hylyby zadecydo- 
wały o większości. We Francji komuniści uchwa- 
ll przy wyborach w maju br. utrzymać swych 
kandydatów w drugiem (ścisłem) glosowaniu, 
choćby żadnych widoków nie mieli, ale przez to 
utrącą soclalistę na rzecz reakcjonisty. 
Na każdym kroku widzimy jawną zdradę: we 
szystkich krajach a obecnie | w Polsce. Prze- 
komuniści wiedzą, że nie są w stanie uzy- 
więcej jak swoje dotychczasowe mandaty, 
la to sami i przez swych cichych spólników 
iają kandydatury wszędzie, aby tylko dopro- 
zić do rozblcla, do zmniejszenia zwycięstwa 
tników-socjalistów. Czy to jest lista ł3, czy 
ea „lewicę PPS" lisia 16 — wszędzie wymie- 

jest clos nle przeciw kandydatom hurżua- 
m. «% przeciw kandydatom robotniczym! 
ami nie mają nadziei i nie otrzymają też man- 
datu, ale celem ich jest uniemożliwić uzyskanie 
mandatu socjallstom, mimo że wledzą doskonale, 
że wychodzi to na korzyść wrogów klasy robot- 
niczej. 

Komuniści u nas muszą tak postępować, bo ta- 
kle wyszły rozkazy z Moskwy. Moskwa placi, 
więc wymaga posluchu. A taktyka Moskwy wszę- 
dzie idzie po linii wyrządzenia ruchowi socjalisty= 
cznemu iak największej szkody, wszystko jedno, 
czy w Anglii czy w Polsce. 
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Za „dwójką“ 


Dwa manifestacyjne zgromadzenia robotniczew Krakowie 


Klasa robotnicza miasta Krakowa zamanifesto- 
wala w niedzielę jeszcze swą solidarność i wy- 
rohienle polityczne, zapcłnialjąc przeszło dwuty- 
sięcznym tlumem wyborców dnżą salę teatru po- 
wszechniego. Zebranle rozpoczęła Orkiestra Ro- 
bolmicza odegraniem Międzynarodówki, której ze- 
brani wysłuchali stojąc. Przewodniczącym wyhra- 
no tow. Packana, sekretarzem tow. Zathey'a. 

Po wyborze prezydium zabrał głos witany o- 
klaskami tow. Mastek. Mowca przeprowadził 
przed oczami zebranych krótko hisiorję ostatnich 
5 lat, wskazując na oszustwo ponelniane na wy- 
borcach przez „ósemkę”. 

Dlatego też klasa pracująca odrzuctwszy precz 
mamidta, iść powinna i pójdzie za PPS! Przemó- 
wienie przyjęto hucznemi oklaskami. 

Następnie zabrala głos tow. Rutklewiczowa. 
Omówila ona domosle znaczenie prawa wybor- 
czego kobiet, jako broni, którą kobiety wywalczyć 
mogą lepszy byt dla siebie i dla swych dzieci. 
Nastepnie wskazała na konieczność waiki a lepsze 
zaopatrzenie bezrobotnych, o wydanie ustaw 0 
ubezpieczeniu na starość, na wypadek niezdolno- 
ści do pracy i o zapewnienie bytu wdów i sierot. 

Następny mowca tow. Kornicki wskazal ua nie- 
bezpieczeństwo, lakie dla walki  prolelarjatu 
przedstawia bezrobocie. Wszak jak lonący chwy- 
ta się brzytwy, tak wynędznały i glodny bezzo- 
botny za garstkę groszy da się użyć przeciw pro- 
łetarjatowi. Temu zapobiec może tylka uświado- 
mlenie socjalistyczne. Dlatego też obowiązkiem 
prolelariahi uświadomionego jest rozpocząć walkę 
z drobnemi grupkami rozbijaczy (oklaski). 

Nakoniec zabrał glos przywitany burzą oklas- 
ków tow. dr. Z. Marek. Wykazał om na tę wielką 
różnicę jaka zachodzi między zgromadzeniami s0- 
cjalistycznami publicznemi, a zebraniami jedynki 
za zaproszeniami, wręczanemi podwładnym przez 
przełożonych, piętnując przytem bolesny fakt te- 
roryzowania urzędników. 

— Nad dzisiejszą agilacją wyborczą króluje cy- 
nizm. Stańczykierja krakowska, która — jak się 
już zdawało, poszła w odstawkę — wyrasta zno- 
wu i to mie tylko u nas, ale i w całej Polsce. Kan- 
dydatami jedynki są książę Janusz Radziwiłł, he. 
Tamiowski, ks. Eustachy Sapieha, baron Gótz, — 
oto stare nazwiska królewiąt polskich z wschodu 
i zachodu dbających tylko o siebie, stojących z da- 
deka od ruchu woltościowezo budującej się Pol- 
skL Gdy Polska rodziła się na rękach chłopów i 
robotników, wtedy !ch nie było! 

— Dziś cl, którzy są trutniami Rzeczypospolitej 
— mówil dalej tow. Marek — ka. Radziwiłł | ba- 
gaty bankier Wiślicki, razem kandydują na Jednej 
fiścle papierani — jak twierdzi p. Radziwił — przez 
Olca Świętego, no i.. przez rząd! Tarh na górze 
łączy się arystokrata katolicki z żydowskim kapl- 
talistą, tylko ahy szczuć polską nędzę przeciw ży- 
dowskiej mają różne kurierki dość kłamstwa! 

— Wybory dzisiejsze mają jednak i drugą przy- 
kra stronę, a tą jest wojna religina. Po kościołach 
agimie się Jak za czasów „ósemki“, księża walczą 
ze sobą. Arcyblskup Sapieha kłóci się z biskupem 
tarnowskim Walęzą, a biskup Kubina z Często- 
chowy znowu mówi coś innego. Trzeba oderwać 
ślę od tych rozpolitykowanych księży, a pozostać 
wiernie każdy przy swej religii. 

-— Walka klas — kończył tow. Marek — silniej- 
szą jest od frazesów | przez nią. tylko wiedzie 
droga do podniesienia klasy pracującej, da zorge- 


nlzawania śwlata pracy, by w mlejsce starega 
Śwłata wyzysku dojść da śwlata sprawiedjiwości 
społecznej (długotrwale oklaski). 

Następnie gdy nikt już głosu nie żądał uchwa- 
lono jednomyślnie następującą rezolucję: 

— „Zgromadzeni obywatele Krakowa w dniu 
29 bm uchwałają lednomyślnie oddać głosy na il- 
stę PPS Nr. 2 zarówno przy wyborach do Sejmu 
Jak 1 do Senatu. 

Ze zgromadzenia tłumy robotnicze z orkiestrą 
udaiy slę przed mleszkanie tow. dra Bobrowskie- 
go przy ul. Karmellckiej. Witany owacyjnie tow. 
Bobrowski przemówi króiko z balkonu, poczem 
wśród niemilknących okrzyków na cześć PPS 
zgromadzeni rozeszli się do domów. 


Wśród kobiet, dozorców 
i służby domowej 


W godzinach popołuda.owych adbylo się w Dò 
mu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 impo- 
nujące zgromadzenie koblet pracujących, dozor- 
ców | dazorczyń oraz Služby domowej Doża sala 
Domu Robotniczego wypełnila sią po bezegi zwar- 
tym tlumem robotniczym, wśród którego — rzecz 
chaznkterystyczna -- znajdowała się ogromna llość 
kobiet Wobec przepełnienia sali i ni E 
pomłieszczeńia wciąż napływających tłumów, mu- 
siano zaimprowizować dodatkowa drugie zgroma- 
dzenie w sałach na [li piętrze. 

W pięknie udekorowanej szłańderami związko- 
wemi dużej sań Domu Robotniczego rozpoczęto 
zgroniadzenie od odegrania „Czerwonego Sztan- 
daru“ przez Orkiestrę Robotniczą pod batutą tow. 
jJinera. Jmponujące zebranie zazaił tow. Murzyn. 
Następnie zabral glos tow, W. Wohnout, przed- 
stawiaiąc sytuację wyborczą i apelując szczegól- 
nie do Kcznie zebranych kobiet. 

Drugi przemówił tow. rm. H. Ziffer, demmaskując 
politykę stromnkktw burżuazyjnych i wskazuiąc ra 
mebezpieczeństwo głosowania na którąkolwiek z 
list pańskich czy ta Nr. 1. czy 24, czy 25. 

Następnie owacyjnie witany zabrał głos tow. 
dr, E. Bobrowski. Przemówienie tow, Bobrawskie- 
zo. kiłkakro(nie przerywane gorącemi oklaskami, 
pozostawilo u słuchaczów niezatarte wrażenie. 

Równocześnie odbywalo się drugle zzromadze- 
nie w salach ta jl! piętrze. Przemawiał| cisami 
mowcy. W dyskusji przemawiali tow.: Kozubko- 
wa, Radwanowa. Kar! ówna, Grochał | Koia- 
slewicz. Przewodaiczyłi tow. Węgrzyn i Wiecheć, 
sekretarzowali tow. Czepiec i Niżnik. 

Zgromadzenia przeciąznęjy się w podniosłym 
nastroju do godzin wieczornych. 


Na mieście 
KOROWÓD AUT — MUZYKA ROBOTNICZA 

Od wczesnych godzin porannych krążyły pa 
Krakowie i przećmieściach samochody ciężarowe 
oziłobione czerwonemi festonamj i piakatami agi- 
tacyjnemi „dwójki*, przypomiaając w ten sposób 
mleszkańcom miasta nasze niedzielne zgromadze- 
nia oraz obowiązek glosowania na dwóśkę. 

Na jednym z samochodów znajdowała się or- 
kiestra robotnicza. inne były wygpelnicae lowarzy- 
szami rozdziącymi ułołki azitacyjne | odezwy wy- 
borcze PPS. 

Towarzysze nasi wszędzie, zwłaszcza zań na 
przedmieściach, byli witaai serdecznemi okrzyka- 
mi na cześć czerwonej „dwójki* i zwycięstwa 
wyborczego PPS. 


„Niezależni! socjaliści odsłonili przyłbicę 


Pakutnie jeszcze w Polsce „partja“ nuiezalaż- 
mych socjalistów z drem Bol. Drobnerem na cze- 
le. W rucliu robotniczym nie odgrywa ona żadnej 
roll, a służy tylka — w kiiku zresztą mielscowo- 
ściach — do rozbiiania frontu robatnięzego. Najlep- 
szą miarą „Sily“ tej partii jest lakt, że przy po- 
przednich wyborach w Krakowle, w sledzibie 
swego wodza, otrzymała nie więcej, lak — 152 gło- 
sów. 

Obecnie „niezależni* zgłosili listę w Łodzi. Byd- 
goszczy, Wilnie itd. Wszędzie jednak prawie listy 
te zostaly unieważnione z wylątkiem miasta Ło- 
dzi, zdzłe utrzymala się pod numerem 34 z czo- 
ławymi kandydatami Hanemanem | Drobnerem. 
Jak donosi łódzki „Głos Polski”, niezależni posia- 
will listę tę wycofać | polecić swym zwolennikom, 
ahy glosowali na listę 37 pod nazwą „zlednocze- 
nie robotnicze" z niejakim Bitnerem iako kandy- 
datem czołowym. 

Cóż to jest za lista tego „zjpednoczenia robotni- 


| czego“? Czołowy isl kandydat Bitner jest prze- 
wodniczącym stowarzyszenia wolnomyślicieli pol- 
skich, możnaby wiec mniemać, że będzie ta coś bez 
— czy nadpartyjnego. Tymczasem wychodzi na 
law, że to „zjednaczenie robotnicze” jest jedną z 
filj] komunistycznych list wyborczych, ileże komu- 
niści w przewidywaniu unieważnienia swej „13“ 
zgłosili pod różnemi nazwami kilka innych list. 
Mamy wyraźny dowód, że „ziednoczenie robotni- 
cze” jest ekspoąytorą komunistów, mianowicie Hst 
bylego posla Sochackiega do „Głosu Polsklego" 
(w numerze 57 z 26 lutego), w którym razem z 
Bitnerem pisze: „Prawdą natomiast lest, że pamię- 
dzy „Zjednoczealem Rabatniczem* a „Jednością 
Robotniczo-chiopską* żadnych różnic politycznych 
niama“. 

Ta „prawda“ odnosi się da tego, że w Łodzi 
mówiona, że lista 47 jest listą „Trockistów", a za- 
tem opazyjną wobec „stalinowskiej“ Hsty 13, u- 
rzędowej listy komunistycznej. Z tego wynika, że 


DZ O ZN AN m_n 


„niezależni socjaliści" — przynajmniej na gruncie 
łódzkim — wyrzekli się niezależności i przeszli 


do obozu komunistycznego. Sprawa więc jest ja- 
sno posiawłoną. Nie będzle Już można oszukiwać 
garstki zbałamuconych robotników udawaniem $o- 
cializmu, kiedy się deklaruje głosować na liste 
komunistyczną. 


JBszcze p. rektor lokarski 


ZWALANIE WINY NA NIEBOSZCZYKAP 

Pan rektor Tokarski, zdobiący swojem nazwi- 
skiem listę Nr. 1 we Lwowie, podniósl w swojej 
polemice z „Dzienniklem Ludowym”, że tem jaku- 
by „tendencyjnie* przemilczał, iż nazwiska p. To- 
karskiego nie figurowalo samo pod datkiem na 
uczczenie pamięci Niewiadomskiego; — nadto, że 
„subtelność* obecnego rektora Politechniki nie po- 
zwalła mu natychm:ast odsłonić że podpis jego 
umieszczony zastał wbrew lago woll 

Z tych nledopowiedzeń można było domyślać 
się. Że prawdopodobnie rodzina p. Tokarskiega 
bez porozumienia się z nim. skladając zilorowy 
datek, wpisała go również, jako ofiarodawcę i że 
p. Tokarski nie chcial w prasie publicznie stawiać 
swoich bliskich pad zarzutem bądź co bądź fał- 
szerstwa. ] w ten sposób przylznęlo do niego me- 
winnie — piętno „niewiadomczyka”, gloryfikuja- 
cego to odrażające skrytobójstwo. Tymczasem 
„Dzienntk Ludowy*, dotkulęty zarzutem, że zaa- 
takowal p. T. w sposób jakoby nierzetelny — o- 
publikował z odnośnego numeru „Słowa Połskie- 
go“ całą szpalię skladek czcicieli mordu. 

A mlędzy niemi widnieje: 

„Wielkiemu duchowi w kornym holdzie w 
myśl jego wskazań, prot, dr. Julian Tokarski 
4 prol. dr. Andrzej Gawroński 10.000 Mk.“ 

W artykule zaś zatytułowany m: „Na marginesie 
sprawy kandydatury prot. Tokarskiego“ dodaje 
„Dziennik Ludowy“ w tej sprawie: 

„Prawdą jest, że osłoniłiśmy dyskretnem 
milczeniem jedno nazwisko ćzławieka Już nle- 
żyjącego. — Dyskrecja była tu elemeniarnym 
nakazem przyzwoltości, a tle tendencją, jak 
to Interpretuje p. Tokarski. Czyżby p. rektor 
T. miał być mniej „subtelny“? 

P. Tokarski tedy swoiem dopem'naniem atę — 
jak widać z powyższego wyłaśnienia naszega bra- 
iniego organu — zmusił go do wyciązan.a na świa 
tła nazwiska czlowieka, który już spoczal w ziemi. 

Ca więcej, — z tegoż wyjaśnienia wynikałoby 
chyba w zestawieniu z twierdzeniem p. prof. Ta- 
karskiego. że podpis jego znalazl się wbrew jego 
wołi na liście składkujących — že dziś zarzuca 
nieboszczykow:, iż on go podpisał byl waśnie... 
Czy „śubtelnością* nazywać się ma w takim ta- 
zje — przesadne oszczędzanie żywej osoby, a nle- 
ilczenie się z pamięcią zmarłej 1 nie mogącej się 
za swojej strony tłumaczyć? 

Nie wiemy, czy to da się też podcląznąć pod 
kwalifikację „subtelności“. że p. rektor Tokarski 
natychmiast nie reagował na falszywe. jak teraz 
oświadcza, umieszczenie go na liście skladek w 
„Sławie Połskiem*; nie oczyścił zaraz swojego 
nazwiska, a teraz oczyszcza dopiero swoją kan- 
dydaturę? Wydaje nam się, że lwowski kandydat 
„iedynki” powinien jasna się wytlumaczyć. Poj- 
mujemy też, że wśród dawniejszych pilsudczyków 
panuje z powodu te] kandydatury depresja. 

Į jeszcze jedno: Składka, przy której znajduje 
się nazwisko p. Tokarskiego, specjalnie wpada w 
oczy swcią wysokością. Przewyższają ją tylko 
w tym I najbliższych uumerach „Slowa Polskie- 
go" trzy pozycje zbiorowe: 52.820 Mk. ze zbiórki 
kościelnej (na uczczenie sprawcy mordu!) w Sko- 
lem podczas mszy żałobnej za spokój jegn duszy, 
112.000 Mk. zebrane na wieczorku (sie) w Różnia- 
tymie, wreszcie 60.000 Mk. od Rady nadzorczej 
Syndykatu rolnego w Czortkowie. 


Z życia robotniczego 


ROBOTNICY ROLNI — DO ZWIĄZKU! 
Dnia 23 bm. odbyła się w Brzesku komisja roz- 
jemcza dla spraw robotniczych rolnych na powiat 
brzeski. Komisja rozpatrywała 12 skarg robotni- 
ków rożnych z folwarków Więckowice, Clarzewi- 
ce I Radlów. Ordynariusz Stanislaw Kolak z fol- 
warku Charzewice wygral 517/24 zł. P. Marja Jor- 
danowa z folwarku Więckowice zostala skazana 
na zapłacenie ośmiu ordynariuszom, Mazrcnowi 
Nowickiemu, Jano Kowalskiemu, Wojciechowi Gu- 
towiczawł i imym 941/64 zł. nadła Wladysławn- 
wi Marcinkiewiczowi z Radłowa 120 zł. Ozólem 
wygrano dla robotników rolnych 1578'88 zt 
Należy dodać, że p. Jordanowa z folwarku 
Więckow'ce dala w r. 1926 Janow| Cles! prezent 
ślubny 30 kg. pszenicy, a teraz na Komisj! Roz- 
lemczej pełnomocnik pani dziedziczki domagał się. 
by Cieśla zapłacił za ten „prezent”. 
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Stare i nowe metody agitacji 


JAK AGITUJA KSIĘŻA ZA LISTĄ NR. 25 

Prasa burżuazyjna — w znacznym stopniu dziś 
poklócana o księży i przez księży — przytacza 
różne obrazki, świadczące o tem, jak księża dla 
swojtza partyjnego .widzi-mi-się" nadużywają 
religi. Nie pomogą tu zakazy biskupów, którzy 
po przykrych doświadczeniach z gorszącemi a- 
wanturami, wywolywanemi przez razpolitykowa- 
nych księży na wiecach, pozbawili ich w miektó- 
rych dieceziach prawa uczestnictwa w zgromadze- 
niach publicznych. 

Politykę mogą oni bawiem uprawiać hardziej 
konspiracyjnie pod pokrywką praktyk religiinych... 
Jest to sposób, nie wywołujący wprawdzie publl- 
cznych skandalów, ale zato będący bezwarunko- 
wą prolegacja religi. Oto np. „Epoka“ donosi z 
kresów wschodnich, iż proboszcz oszmiański we- 
zwaj do domu parafjalnego członków bractwa ró- 
żańcowego na zebranie, w zwykłych warnmkach, 
poświęcone ćwiczeniom rel.ziinym Zebranie roz- 
poczęło się odmówieniem na klęczkach: „Olze 
masz" i „Zdrowaś Marja“ — poczem zamieniło się 
w zaimprowizowany wiec polityczny. 

Ksiądz udzielił głosu sprowadzonemu kandyda- 
iowi listy 25, adw. Zmitrowiczowi. Kandydat opo- 
wiada! o „stosunkach w Meksyku, strasząc, że i w 
Polsce tak będzie. jeżeli wierni mie będą głasować 
na Nr. 25", Przybyły z nim jakiś kierownik szko- 
ły w Wilnie mówi, że „rząd toleruje strzelanie 
do krzyża świętego przez nauczycieli z powiatu 
grodzieńskiego, że rząd zdjąl krzyż z korony Orła 
białego itp-".- P 

Jak widać stąd, owi mówcy mieli bez żadnej że- 
mady pleść, co im ślina do ust przyniosła, rachu- 
le, że „wiert“, wprowadzeni w religijny nastrój 
wszystko przełkną... że ciemni wszystkiemu uwie- 
Tzą. 

Dia nas ma swoją dobrą strone fakt. że dziś 
wszysikie stronnictwa burżuazyjne — ponieważ 
księża się między nie rozdzieli, spotykają się z 
wrogą agitacją księży-przeciwaików. 

Dotąd na nas wylącznie prawie zaprawiali się 
księża w swbich pomyslach agitacyinych. Dotąd 
my iedni musieliśmy się oburzać na tę agitację 
szczególnie drażniącą, gdyż z przeciwnikiem świe- 
ckim miewa się szanse walki równe; zwyciężać 
może słuszność, podczas gdy ksiądz przenosi te- 
ren tej wałki w sfery podniebne i poufałąc się ze 
sprawami boskiemi, swojemu partyjnictwu przy- 
pina skrzydła nadprzyrodzone. Z taką agitacją, je- 
żeli mafia ona na gront ciemny, dia niej podatny, 
żaden przeciwnik walczyć nie może. Clryba, że ma 
da dyspozycji. swoich księży. Wtedy jedni mogą 
drugim wytykać herezje, jakto się dzieje obecnie 
pomiędzy księżmi djecezii krakowskiej i tarnow- 
skiej. 


| 
s| 


CO MÓWIA PISMA KSIĘŻE O KSIĘŻACH 

Jak wiadomo, chadecki „Głos Narodu“ prowa- 
dzi zaciekłą kampanię przeciwko księżom tar- 
nowskim i protezowanemu przez nich strannic- 
twu „katolicko-ludowemu*. W artykule: „Skąd 
biorą katołicko-ludowi pieniądze" powtarza prze- 
ciwko nim oskarżenia. podane w odezwie sprzy- 
mierzeńców chadeckich — piastowców. Mianowi- 
cle, że księża Czuj i Świąder w -=stauracji Polle- 
ra otrzymali 70 tysięcy zlotych od hr. Reja z Prze- 
cławia. względnie od Związku Ziemian! Dziś — 
powtarza — chlopi z, djecezji tarnowskiej i na 
Podhalu wiedzą, „za lle sprzedano loh losy, ich byt 
ich prawa | przyszłość”. Słowem. solidaryzując 
się z odezwą „Piasta“, „Głos Narodu“ zarzuca 
księżom rej wiodącym w strorsictwie katolicka- 
ludowym, że sprzedalł chłonów, których obrońca- 
mi się mienią, za judaszowe srebrolki. 

A przecież w poprzednim numerze, na który 
zwracaliśmy uwagę, tenże „(iłos Narodu“ wspo- 
minal znów a tych przeniewierczych chadekach i 
endekach. których „kapila* sanacja_. Ładne wy- 
stawia Świagectwa organ klerykalny dzialaczom 
klerykalnym, którzy — jak twierdz] — handlują 
sobą lub wykorcami i kupna-Ssprzedaże załatwialą 
przy stoliku restauracy jnym. 


DANCINGOWA AGITACJA: PODKÓWECZKI 
DAJCIE OGNIA! 

Jak "rzymuje „(iłos Narodu“, w Radomskiem 
agitacja za „jedynka“ wkraczała i na tory weso- 
le — oberkowe. 

Starosta radomski w Wygawowie urządził za- 
bawę, na której obiańcowywal gospodynie wiej- 
skie, pytając przytem, na kogo będą głosowały. — 
Jeżeli Jan Sobieski mógl IŚĆ w tany z kowalową 


z laworowa, czemuźby p. starosta nie mógi przy- | 


tupywać i wywljać na zabawie politycznej? Le- 
psze to, niż owe klesze miotania klątw! Tylko, że 
karnawał już m:nąl i metoda agitacji danchigowej 
szerszego zastosowania znależć nie nicże... 

A czy nie bylby to obraz nowy. huczny i bar- 
wny: wszędzie dla kaptowania wyborczyń po ca- 
tei Polsce porozwieszane afisze współzawodniczą- 
cych partyj: „Wielka zabawa iaueczna* i zamiast 
referentów wymienieni jacyś wybitniejsi tancerze, 
dający gwarancję, że pasy udadzą się znakoml- 
cie! A jak dobrzeby przylem zarabiali muzykancj. 


I czy laki wydatek nie byłby lepszy, niż... na zzmi- | 


le jaja? 

A wreszcie: admiuistracjj u nas zarzuca się 
Sztywny biurokratyzm. Niech tylko często poua- 
wlają się wybory, niecli się biurokraci rozruszają, 
2 pokaże się, że potrafią oni — jak mówi przy- 
słowie — być i do tańca i do różańca! 

Wzór dał okręg Radom— Końskie... 

I Końskie może czasami świecić zaiste oryginal- 
nym przykładem. 


Olbrzym przeciw karłowi 


Mussolini gniewa słę na Austrlę. Narazie zade- 
monstrowal odwołaniem swego posla z Wiednia, 
ale pisma faszystowskie donoszą, Że na tem się 
ule skończy, że Anstr]a jeszcze gorzko adczuje, co 
znaczy narazić się Wlochom. Niezwykła to też 
rzecz: państwo 42 mihonowe przeciw 6 miljono- 
wemu | o co? 

Na podstawie traktatu w SŁ Germain Włochy 
zabrały Austrii paludniową część Tyrolu ze znane- 
im miastami Trydent, Bozen i Meran. Wlochy po- 
sunęly swą granicę aż do góry Brenner rzekoma 
dlatego, aby mieć wał ochronny przeciw ewen- 
tualnemu zaatakowaniu ich przez Niemcy. Zabra- 
ną część Tyrolu przechrzczono na „prowincję 
Górnej Adyzi*; zaczela się gwaltowne jej iializa- 
wanie. Rząd faszystowski utrzymuje mionowicie, 
że Niemcy lamtejsł — jest ich okolo 120 tysiący 
— nle sat ubylcami, lecz że przywędrowali tam 
przed niespelna 100 laty | z tej racji nie mogą być 
uważani za tubylców. Nastąpiło wyrugowanie ję- 
zyka niemieckiego z urzędów, potem ze szkół, za- 
kaz wydawania gazet niemieckich, włoszczenie 
nazwisk — slowem. rząd włoski robl tosamo 1 ta- 
kiem) samemi metodami, ca robiły Prusy w Po- 
znańskiem wobec ludności polskiej. 

Niemcy austrjaccy protestowali przeciw temu 
wynaradawianiu swych rodaków. Ostataio toczy- 
la się nad tą sprawą szeroka dyskusja w parla- 
mencie austriackim, gdzie posłowie wytaczali skar- 
gi przeciw gwaltom włoskim nad ludnością nie- 
miecką w ,poludniowym Tyrolu, rozumie się, nie 
obwijajiąc słów w bawcelnę. Mówił też na ten te- 


nieprowadzących do cełu protestach, odradzał 
zwrócenie się a interwencję do Ligi narodów, ba 
ta przeciw wielkiemu państwu w obronie malego 
nie wystąni itd. 

Te mowy wywolaly gniew Mussoliniego, który 
może udawać „obrażonega* wobec małej Austrii 
Może on sobie na wszystko pozwolić, gdyż Wło- 
chy przyzwyczajone są — jak tego dowodzi ich 
napad na Korfu — nie liczyć słę z Ligą narodów. 
Zresztą chodzi tu o obronę mniejszości narodowej, 
a pod tym względem wszystkie państwa mają 
niejedno na sumieniu. 

W Austrfi gniew Włoch wywałał konsternację. 
Pisma — z wyjątkiem socjalistycznych — starają 
się wytłómaczyć Mussoliniemu, że niema się a co 
gniewać, że to było tylko gadanie bez konsekwen- 
cji, bo ostatecznie posłom wolno mówić 2 na ga- 
zety niema rady, bo jest wolność prasy. Ca inają 
biedacy robić? Ciśnie na małą Austrię wielka po- 
tega, przed którą niema innei obrony, jak tylko 
pokora. Taki jest los małych państw w epoce „sa- 
mostanowienia narodów“. 

. . a 

Wiedeń, 27 lutego (PAT). Wiedeńskie koła dy- 
plomatyczne zapewniają, że pogłoski o odwola- 
niu posła włoskiego Auriti z Wiednia nie spraw- 
dzają się. Poseł włoski powałany został tylko da 
Rzymu celem udzielenia iniormacyj Mussoliniemu 
o sytuacji w Austrji. Sesja parlamentu włoskiego 
rozpocznie się w poniedzialek, niewiadoma 1c- 
dnakże dotąd, kledy wygłosi przemówienie Musso- 
lin. Prasa wiedeńska uderza w ton palednawczy. 


mei kanclerz ks. Seipel, mówił — jak na dyplo- | We wstępnych artykułach dzienników powtarza- 


matę i księdza przystoi — oględnie, wspominał o 


| ją się zapewnienia, że Austrja nie żywi menawi- 


ści do Włoch i pragnie utrzymania przyjaznych 
stosunków z tem państwem. Z mów wygłuszo- 
nych w austrjackiej Radzie narodowej przejawia 
się tylko ból i żal z powodu zlego traktowania lu- 


dności niemieckiej w południowym Tyrolu. 


Jedynka czy irzydziestka? 


Przylaźń między „jedynką“ a „trzydziestką“ u- 
legła zachwianin. Byly posel Matakiewicz wystą- 
pił ze stronnictwa katolicko - ludowego (lista nr. 
30) i wezwał swych zwolenników do poparcia je- 
dynki. W odpowiedzi na to tarnowski orzan trzy- 
dziestki „Nasz Glos” wystąpił z szeregiem zarzu- 


„ tów przeciw p. Matakiewiczawi i władzom rzą- 


dowym, za co pismo to uległo konfiskaci 
Klerykali, chcąc ratować dla trzydziesiki auto- 
tytet listy rządowej, ogłosili w „Naszym Głosie” 


| dosłowny odpis niezmiernie ciekawego pisma: 


Krakowski Urząd Wojewódzki. 
Wydział prezydjalny. 
L. 360 Wyb. Seim. 

Do wszysikich PP. Siarostów w Województwie 
Krakowsklem. PP. Starostów w Olkuszu, Miecho- 
wie, Tarnobrzegu, Kolbuszowej i Strzyżowie (da 
rąk własnych). W uzupełnieniu instrukcji, jaką Pa- 
nawie otrzymali na zjeździe Starostów, podaję da 
wiadomości. że plerwotna kombinacja bloku zło- 
żonego z Katolicka ludowych, Związku ziemian, 
Stronnictwa Chrześcijańska-Narodowego (M. Ru- 
dziński t Dworski) i Związku zaw. Rolników ule- 
zła o tyle zmianie, iż organizacje le idą na terenie 
Krakowskiego Województwa do wyborów od- 
dzielnie i tak: 

1) Lista Nr. 1 Bezpariyjny Blok współpracy z 
Rządem składa się z: a) Zjednoczenia Ludowego 
J. Buiki, b) Partii pracy, c) Związku Naprawy 
Rzeczypospolitej. d) Zjednoczenia Mieszczańskiego 
ie) Organizacji b. wojskowych. 

2) Lista Nr. 30 obejmuje: a) Stronnictwo Kato- 
licko-ludowe, b) Zwiazek Ziemian i Ch. N. (Ru- 
dziński i Dworski) 1 c) Związek zawodowych Rol- 
ników. 

Oble listy zasługują na równorzędne poparcie 
jw tym względzie Władze nie będą czyniły żad- 
nych różnie. 

Jest rzeczą zupelnie zrozumiałą, iż PP. Staro- 
stowie, iako dokladnie obeznani z terenem i na- 
strojami panującemi w danych okolicach powiatu, 
będą załeżnie od okoliczności i potrzeb względnie 
sympatii politycznych ludności forsować jedną z 
tych list, siarając się, by nie zachodziiy kolizje 
między ich zwolennikami. 

Życzeniem Rządu jest uzyskanie jak największej 
ilości posłów niezależnie od tego, czy wyjdą oni 
z listy Nr. | czy z listy Nr. 30. Zwracam uwagę, 
postępowanie PP. Starostów musi być jasne | zde- 
cydowane, ahy nie wprowadzać w ludności po- 
mieszania pojęć. 

W razie ujawnienia się iakichkolwiek trudności 
w-stosowaniu niniejszego okólnika zechce Pan 
Slarosła donieść mi o tem telelonicznie do Woje- 
wództwa na Nr. telefonu 4313. 

Wojewoda Dr. K. Duch mp. 


„Dzień ryżu” we Włoszech 


P. Mussolini wszedł na niebezpieczną droge. 
Nie zaszkodziły mu mordy tia przeciwnikach poli 
tycznych, podpałanie redakcyi pism opozycyjnych, 
wygnanie przeciwników na odludne wyspy, ma- 
sowe aplikowanie rycynusu, ale może skręcić kark 
na włoskiej „świętości narodowej”: na makaro- 
nie. Mussolini wyliczył, że Wlosi jedzą zadunżo 
makaronu w różnych postaciach, zaniedbują na- 


| tomiast ryż. Skutek tej chęci, względnie niechęci 


iest taki, że we Wioszech wypada rocznie spoży- 
cie 450 funtów pszenicy na głowę, ryżu natomiast 
tylko 15 funtów. A rzecz jest tem groźniejsza, że 
pszenicę przeważnie sprowadza się z zagranicy, 
ryż zaś rośnie w kraju 

Ale p. Mussośini, przyzwyczajony regułować 
wszystko dekretami, znalazł i na makaroni-sym- 
patję a ryżo-antypatię Środek: wydal rozkaz, że 
dzień 19 lutego ma być w calym kraju „dniem 
ryżu“. Każdy Włoch musi w tym dniu zjeść jakąś 
potrawę z ryżu; wszystkie restauracje muszą w 
tym dnin mieć w spisie potraw ryż, w klnach i 
teatrach musi się odbyć propaganda fimowa i 
sławna za ryżem. Jak teu „dzień ryżu* wypadł. 
pisma nie donoszą. W każdym razie ta „reforma“ 
nie pójdzie p. Mussoliniemu tak łatwo, jak np. jego 
ostatnia „relorma”* wyborcza. Włosi nie pozwolą 
ograniczyć sobie spożywanie m? koronu, raczej u- 
rządzą szturm na czarne koszule. 
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Ruch wyborczy 


DAJA NURA Z ENDECJI 
„Dziemik Poznański“ oglasza. że znany dzia- 
lacz polityczny na Pomorzu, były wicewojewoda 
pomorski i dotychczasowy przywódca Związku 
Ludowa - Narodowego mecenas Stanisław Temp- 
ski, wystąpił ze Związku Ludowa-Narodowego. 
NA NR. 24 — ENDECY IDĄ PO KWEŚCIE 
DO NIEMCÓW 
„Epoka* podaje następującą wiadomość z Ta- 
rumia: 
„Dnia 22 b. m. pollcja zatrzymała niejakiego 
Skarszewskiego, który obchodzu właścicieli do- 


mów | domaga! się, laka [nkaseni z ramienia Zw. | 


Ludowo-Narodowego skladek na fimdusz wybor- 
czy listy Nr. 24. Znaleziono przy nim dwie tecz- 
kl ze spisami wlaścicicu nieruchomości, zarówno 
Polaków, jak jeż I Niemców, na klórych natożo- 
ne były składki przymusowe (7). Ponieważ kwe- 
starz endeckl nle posiadał odpowiedniego zezwo- 
lenia władz administracyjnych, odebrana mu spl- 
sy ł zabrano pieniądze”. 

Endecja, utraciwszy większą część obszarników 
na rzecz sanacji, tembardziej „przypiła się" do ka- 
mieniczników. Chociaż popisuje się szczuciem na 
mmiejszaści narodowe, lecz, sądząc z tej informa- 
cil, nie gardzi pleniędzmi od nich. — Widocznie 
Niemców-kamieniczników usiłuje brać na lep, że 
bronl interesów właściciełi realności. 

BISKUP ZAKAZOWAŁ 

Wileńskie „Slowo“ drukuje tekst szopki, nłożo- 
nej przez akademików wileńskich. Jest tam i zwro- 
tka o księdzu, naśładująca znaną piosenkę legijo- 
nową, jak to „legunowi* ksiądz „zakazował* ça- 
łować dziewczęta... Otóż arcybiskup wileński za- 
kazal duchowieństwu posłować, więc ks. „Poslań- 
ski“ jęczy: 

Biskup zakazowat, 
Abym nie posławal 
Już wcaleł 
Mówi, że ja muszę 
Swą ratować duszę 
Wytrwale. 
Biskup zakazawal, 
Bym nie acitował 
W kościele. 
A je soble muszę 
Uradować duszę 
W niedzielę. 
Biskup zakazował, 
Bym me halasowal 
Na wiecu. 
A więc teraz muszę 
Sledzieć, ciesząc duszę. 
Przy plecu. 


CHADEKOM KRAKOWSKIM NIE UDA SIĘ 
ZBAŁAMUCIĆ LOKATORÓWI 

„25“ chwyła się w Krakowie różnych środków. 
by lapać nalwnych, którzyby te; zbankrutowanej 
spółce oddali przy wyboracli swe głosy. 

Na niedzielę 26 bm. zwołana do „Przyjażni* na 
ul Tomasza zgromadzenie lokatorów, wzywając 
równocześnie kandydatów na poslów do przyby- 
cia. by się wypowiedzieli ca do ochrony lokata- 
rów. Na zebraniu był obecny tow. Mastek, który 
w dyskusji wykazał, że nle kto Inny, tylka chadek 
p. Bltner zwalczał zajadie w Sejmie ustawę o 0- 
chranie lokatorów. S. p. r. m. Musil (cliadek) stale 
atakował magistrat, domagając się nacisku na rzą- 
dy ówcześnie, by zniesiona ustawę o ochronie lo- 
katorów, która „krzywdzila* jego zdaniem, kamie- 
niczników. Wskazał, jak to chadecy obalili na Ra- 
dzla miejskiej wulosek PPS o opodatkowanie dan- 
zingów I innych imprez luksusowych na cele roz- 
budowy mlasta. 

Tow. Mastek na przykladzie Wiednia udowod- 
nil. że samorządy gminne mogą wiełe zdzialać we 
własnym zakresie, o ile w nich znajdzie się odpo- 
wlednia liczba radnych socjalistycznych. To sa- 
mo w wielkim zakresie dotyczy dzialalnaści rzą- 
du, a lle do Sejmu dostaną się w większości ludzie 
rozumiejący nędzę mieszkaniową. Z tega wynika, 
Że Ustawa o ochronie lokatorów bedzie bromioną 
przez PPS | to tak długo: aż rząd 1 gminy wybu- 
dulą odpowiednią Ilość mieszkań, przez ca zmniej- 
szy się również bezrobocie. Na rozbudowę miast 
muszą Się znależć potrzebne fundusze choćby 
przez skrócenie czasu służby wojskowej, by w 
ten sposób zwolnione fundusze abrócić na rozbu- 
dowę miast. Na ten cel należy ewentualnie zacią- 
znąć pożyczki, które się oplaca, albowiem przy- 
czynią się da zniesienia bezrobocia. 

Następnie przemawlał p. Krajewski, reklamując 
się jaka „bezpartylny” | polemizuląc z wywodami 
tow. Masika. 

Po przemówieniu p. Hoffmana | Paulego dał od- 
prawe chadekam p. Aschenbrenner. — Zebranie 
trwało 4 gzdzmy | wykazało ohiudną taktykę 
chadeków fonania naiwnych wyborców na lep 
nkstężo-pański". 


PRZENIESIENIE KANDYDATA LISTY NR. 25 

Gloszący się „bezpartyjnym“ kaadydał listy cha 
deckiej, profesor IV gimnazlum w Krakowie i re- 
daktor „Jedności“ p. Krajewski otrzymał wcza- 
ra] z ministerstwa oświaty dekret, przenoszący 
go — lak dekret opiewa „dla dobra slużby“ — 
do seminarium nauczycielskiego w Sosnowcu z 
dniem I marca br. 

W POJEDYNKĘ NA „IJEDYNKĘ”. 

W nbległa nłedziele zwołala „sanacia” zgroma- 
dzenie przedwyborcze w sali gminnej na Woll Du- 
chacklej. — Po godzinnem czekaniu na „sanator- 
| skich“ referentów, zniecierpliwieni wyborcy wy- 
brali prezydjum w osobach tow. Siemińskiega i 
tow. Dala. Glas zabrał tow. Feliks Qross, który 
skreślil działalność i pracę socjalistów w Sejmie, 
lej wyniki, wskazał na niebezpieczeństwa rządów 


do glosowania na PPS. Zebrani uchwalił głoso- 
wać na „dwólką”, wyrażając zaulanie da PPS. 

Jeden tylko wójt ciągle przerywał przemówie- 
nie tow. Grossa, chcąc koniecznie przekabacić wy 
borców na „jedynkę“. Wójt chciał — ale wybot- 
cy nie chcieli... 

Wkońcu wólt nie mogąc znaleźć żadnych atu- 
tów przeciw PPS, wyjechał na tow. Grossa od — 
Żydów. Wyszedł dawny endek z nowego „piłsud- 
czyka*.. Strapiony wójt musial jeszcze wyslu- 
chać „Czerwonego Sztandaru“. 

Pa rozwiązaniu zgromadzenia wezwał wójt 
wszystkich tych, którzy są za „jedynką“. Nikt je- 
dnak nie chciał zostać — prócz paru zwolenników 
24.. Wójt więc w pojedynkę będzie we Woli glo- 
sowal na „Jedynkę*, 

WIEŚ GARNIE SIĘ DO PPS 

W Przezini Narodowej odbylo się w ostatnich 
dniach imponujące zgromadzenie chłopów i robot- 
ników, którzy po wysiuchaniu referatów tow. 
Przybysia i Rusinka uchwalili głosować na listę 
numer „Dwa“. 

Także w Przezini Duchownej zgromadzenie 
PPS wypadło imponująco. Mówców naszych go- 
taco oklaskiwano. zebrani postanowiłi Jednoglośnie 
oddać głosy swoje na „dwójkę”. 

W Rusocicach zebrała się około 150 osób. Prze- 
wodniczyl low. Knapik. Referował tow. Przybyś, 
po nim tow. Rusinek, których przemówienia zgro- 
madzeni przyjęłi. długo niernilknącemi okiaskami i 
postanowili głosować na lisię PPS. 

Na zgromadzeniu w Ktokoczynie przemawiafi 
tow. Przybyś i Rusinek. Mówców nagrodzono œ 
klaskami, uchwałoro rezolucję popierającą listę 
PPS: 

Obywatele wioski Kamień garna sie pod sztan- 
dar czerwony, bo ludzie tacy jak tow. Daszyński, 
którego znają jeszcze z czasów wyborów do par- 
lamentu austriackiego dają gwarancię, że będą 
| stali na straży interesów chłopsko-robotniczycii 
| dlatego też wszyscy zlosować będą na PPS. 

Dnia 26 bm. odbyło się zgromadzenie przedwy- 
borcze w Balicach przy udziale kilkuset chłopów 
i robotników miejscowych i z okolicznych wsi 
Zagaił tow. Marona, którezo wybrana przewodni- 
czącym. Referat wygłosi tow. Alfus z Krakowa. 
Po odczytaniu rezokicji przez referenta uchwalo- 
no jednoglośnie pelne zaufanie dla PPS, oraz soli- 
darne głosowanie w dniu 4 i 1I marca na listę 
Nr. 2 PPS. 


W TARNOWIE 

W czwartek 23 b. m. odbylo się w saii ZZK 
zgromadzenie kolejarzy, zamieszkałych w oko- 
licznych wsiach powiatu tarnowskiego i brzeskie- 
ga Tow. Żarek amówił szczególowa stan akcji 
wyborczej. 

W sali Domu robotniczego odbyła się zgroma- 
dzenie robotników budowlanych. Tow. Jewulą o- 
mówil sprawy zawodowe, tow. Żarek | Adam 


miyślnie uchwalono głosować na dwójkę. 

W piątek 24 bm. odbyło sie zzromadzenie ro- 
| botników fzbryki kopyt I tartaku p. Ślibeepłenlga 
w poczekalni fabrycznej. Przemawiał tow. Żarek. 
Jednomyślnie postanowiono ziosować na dwójkę. 

W sali Domu roboiniczego odbylo się zgroina- 
dzenie robotników cegiefaj | kałlarni p. Bracna. 
Reiorował tow. Żarek. Jednomyślnie postanowi- 
no głosować na „dwójkę“. 

W sobotę 25 bm. odbyło się w Domu robotni- 
czym zgromadzenie pracowników miejskich, Re- 
ierowal tow. Żarek. Jednomyśkiie postanowiono 
złoswwać na listę PPS. 

W niedzielę 26 bm. w sali Braunów odbył się 
wielki wiec wyborców miasta Tartowa, Setkl lu- 
dzi, nie mcgąc znależć mleisca w przenelnionej 
sali, stały na placu przed salą. Do prezydium wy- 
| brano tow. $kwiruta, Radzika i Grinbauina. Rete- 


kapitalistyczno-obszarniczych. Następnie wezwał ; 


Ciołkosz przemawiali o sytuacji wyborczej. Jedao- | 


j okręgu tarnowskim uderzyll 


Wśród ogromnego entuziazmu uchwalono jedno- 
myślnie rezolucję za dwójką i odśpiewano „Czer- 
wony Sztandar". 

Tegoż duia odbywał się w Domu robotniczym 


| ziazd robotników rolnych. Referowal tow. Metry- 


ka. Wszyscy robotnicy rolni głosują na dwójkę. 
Popołudniu odbyło się zgromadzenie dozorców 
domowych, a potem zgromadzenie służby domo- 
wej. Referawali tow. Jasiełec, Czarnecki i Janu- 
szowa. Postanowiono giosować na dwójkę. 
Wieczorem w sali Związku rzemieślników od- 
było się zgromadzenie rekodzielników | chałupul- 
ków żydowskich Przemawiali tow. Grónbaum, 
Goldberg. Batist i Ciofkosz. Rezolucja za dwójką. 


NIEDOLE „SANACJI MORALNEJ" 
Rzecz szczególna, że agitatorzy „Jedynki* w 
obecnie na gminy, 
które w całości stoją twardo pod sztandarem PPS. 

W czwartek 23 bm. odbył się wiec „jedynki“ 
w Gumniskach (powiat Tarnów). Po referacie 5. 
van Marokego zabrali głos tow. Kosowski I Lis, 
kiórzy oświadczyli sanatorom, że Gunmiska gło- 
sują na „dwójkę*, Jak niepyszni, wrócili pp van 
Marcke i van Dyczek do Tarnowa, a pollcja roz- 
wiązała zgromadzenie. 

W piątek 24 bm. urządziła jedynka wiec w Chy- 
szowle (powiat Tarnów). Przewodniczył naczelnik 
zminy. Dwukrotnie przemawiał p. van Marcka i 
dwukrotnie dal mu odprawę tow. Adam Crolkovz. 
Tow. Chmura zapewnił sanalorów. że Chyszów 
był i jest czerwony. Niemal |edromyślnie uchwa- 
bono glosować na dwójkę, zwolenników jedynki 
można bylo policzyć na palcach jednej ręki. Od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru" zakończono 
wiec sanacji. y 

Tegoż dnia odbywał się wiec jedynki w szkołe 
w Grabale (powiat Brzesko). Po przemówieniu p. 
Chołewickiego zabrali głos tow. Marek Kuboń i 
Franciszek Kuboń i oświadczyli reforentowi, że 
Grabno glosuje na dwójkę. 

W sobotę 25 b. m. był wiec jedynki u wójta 
w Jaworsku (powiat Brzesko). Referował tenże p. 
Cholewicki, poczem przemawiali tow. Sacha ló- 
zef |, Sacha Józef il i Sakłak. wypowiadając się 
za „dwójką“. Sanator nic nie wskórał. 

W niedzielę 26 bm. w Biadolinach Szłacheckich 
(powiat Brzesko) dał odprawę sanatorom tow. 
Stolarz, a w Wokowicach (powiat Brzesko) — to- 
warzysz Szymczykiewicz W Klikowej (powiat 
Tarnów) po przemówieniu misjonarza z jedynki 
zabrał glos tow. Woszczyna. Wiec sanacji zakoń- 
czył się okrzykiem na cześć PPS. Sanatar prze- 
rażony odśpiewał „Roię* — na jeden glos — śpie- 
wał sam jeden... W Dabrówce Infułackiej (powiat 
Tarnów) samatorzy nawet nie próbowali przema- 
wiać, Przyjrzell się zebranym, stwierdzili. że są to 
twardzi pepesowcy — | zabrali stę z powrotem 
da Tarnowa... 

Nie wiedzie się sanacji — dokąd przybędą jeJ 
agitatorzy, wszędzie robotnicy i chlopi twardo sto- 
ią przy „dwójce“! 

DEMAGOGJA SIĘ MŚCI 

Katolicka unja ziem zachodnich (lista mr. 30) 
rozwiesila po wsiach afisz, na którym namalowa- 
na Matkę Boską Częstochowską | orla polskiego. 
a poniżej chłopa i chlopkę, wrzucających do urny 
kartki z nemerem 30. 

Aiisz ten wywarł skutek nieprzewidzlany przez 
polityków w sutannie. Chłopi patrząc na ten afisz 
spłuwają z obrzydzeniem j oburzają się niezmier- 
nie na stronnictwo, które obrazki z Maską Boską 
rozwiesza po płotach I na murach, 

Tak mści sle demagogja! Klerykalny afisz z 
Matką Boską przyprawi „trzydziestkę”* o ukate 
tysięcy chłopskich głosów.. 


WIELKĄ MANIFESTACJA ZA „DWÓJKA* 
W GRYBOWIE 
(Telefonem 0a koresputieniu „Naprzadu”) 
Grybów, 27 lutego. 

Na dziś zwołał tutejszy komitet „jedynki“ zgro= 
madzenie do „Sokola“, na które przybyło okolo 
6000 ludzi. Zagail naczelnik sądu p. Heinan, prze- 
mawlali kandydaci „jedynki“ pp. Byrka i Sienko 
oraz b. poseł Mataklewicz. Qdy po reieratacii na- 
uczyciel Wielgus chciał odczytać rezolucję na „l”%« 
powstał olbrzymi tumult Zabrał głos low. Pyszyń- 
ski, ale w tej chwill starosta Maziński rozwiązał 
zgromadzenie. Tlumy, demonstrując przeciw „l“, 
zebrały się na wiec pod golem niebiem w ogro- 
dzie p. Herbego. W tej chwili zławiła się policja 
1 ludzi rozpędziła. Interwencja u starosty z powa- 
du tego pogwalcenlia prawa o zgromadzeniach nie 
adniosia skutku. Tłum sformował olbrzymi po- 
chód, w którym niesiuno transparenty z napisa- 
mi: 1) Tylko osły głosuią na panów, 2) Tyle zie- 


' mi. co na grób, dala pańska parcelacja. Do zgro: 


rowali tow. Adam Ciolkosz i Helena Januszowa. ' 


madzonych przemówi! tow Pyszyński. wzywając 
da spokoinega rozejścia się. 

Policja dakonała aresztowań 4 czy 5 ludzi. Stara 
stwo nie zna miary w forsowaniu „jedynki“. 


Czas odnowić przedpłatę 
na marzec 


2 SALI SĄDGWEJ 


Kraków, 28 luteza. 
O ZDRADĘ GŁÓWNĄ 

W krak. sądzie okr. karnym przed lawą przy- 
sięzlych. toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Berkow| Grossieldowl (lat 26) aientawi handlowe- 
mu. oskarżanemu o zbrodnią zdrady główneł, Roz- 
prawie przewodniczył sso. Cieślewski, wotowali 
szo. Pelczar i sso. Pilarski, oskarżał prak. Hubl. 

Wedle aktu oskarżenia w dniu 14 lub 15 listo- 
pada 19237 w połndnie, zgłosił się w restauracji 
Łamensdoria w Krakowie przy ul. Łublcz, obwi- 
niony Grossteld | prosił o przechowanie paczki, 
którą ze subą przyniózł, a po której odbiór miał 
się zglosić tegoż dnia wieczorem. Brat Lamens- 
doria, właściciela restauracji polecił przyjąć ową 
paczkę w przechowanie. Gdy mimo upływu kilku 
nastu dni Grossieli po odbiór tej paczki się nie 
zgłaszal, przeto dnia 28 listopada 1927 zajęty w tej 
restauracji kelner Gebel, otworzył paczkę z pole- 
cenia właściciela restauracji, a stwlerdziwszy, że 
znajdują się w nle] rozmałte wydawnictwa ko- 
munistyczne, zawiadomi o tem Lamensdortową, 
która donlosia o tem policji. Na skutek tego do- 
niesienia policja rozpoczęła inwigilację Urossfelda. 
W toku inwigilacji stwlerdziła policja, że 25 gru- 


dnia 1927 wieczorem zgłosił się Grassield w re- | 


stauracji Lamensdoria | zażądał wydania mu pacz- 
ki. Lamensdorfowa da'a mu wymijającą odpowiedź, 
na co zdenerwowany (rossield opuścił lokal i 
udał się w dzielnicę żydowską miasta do kamle- 
nicy na ul. Krakowskiej. 

Wy wladowęa policii Macioł, który śledził Grass- 
felda wszedł da mieszkania obwinionego ł zastał 
go w łazience zaictego niszczeniem rozmaliych 
wydawnictw komunistycznych, które dar! na ka- 
watki | chował pod wanną. Przy rewizji osobistej 
u obwinionego znalazł wywladowca Macioł roz- 
dzielniki literatury komunisiycznej, zużyty hilet 
kolejowy z Tarnowa do Krakowa, oraz dwa blacz- 
ki da zbierania składek. Po otwarciu owej paczki 
oddanej przez obwinionego w przechowanie w re- 
stauracji Lamensdorfa, okazała się, że zawiera ona 
większą ilość rozmaltych wydawnictw komu.*- 
sycznych. W szczególnośc! znajdowało się 1.130 
sztuk ulotek „Wolna przeciw Z. S. R. R“, dalej 
odezwy do robotników i chłopów wydane przez 
„Krakowski komitet okr. komunistycznej  partll 
Polski”. Okólnik w sprawie obchodu 10 rocznicy 
rewolucji rosyjskiej itd. Treść powyższego mater- 
jalu drukowego wykazuje wybitne dążności anty- 
państwowe a podłożu rewolucyjnem. Akt oskarże- 
nia dalej uzasadnia, że broszury te szerzą niena- 
wiść do ustroju politycznego i społecznego w Pol- 
sce. chcą wpołć w masy robotn-chłopskie prze- 
konanie, że powluny pójść za przykładem I w dro- 


dze krwawego przewrotu opanować władzę w ; 


Polsca | zbudować Polskę rohoiniczo - chłopską, 
zlączoną soluszem polltycznym i zaspodarczym. 
ze Związkiem socjalistycznych republik radziec- 
kich. 

Czyn ten stanowi zbrodnię zdrady głównej z 
f 58 h. c uk. | art. | ust, z 17 grudnia 1862. Obwi- 
mony Grossteld na wczorajszej rozprawie ole po- 
czuwal się do żadne] winy I twierdzi, że nle os- 
leży do żadnej orgaulzacji komunistycznej. Odpo- 
wiada arogancko, tak, że sędzia zmuszony był kli- 
kakrotnie przywołać osl. Grozstelda do porządku. 
Zawartości pakunku rzekomo nie znał, a otrzymal 
ad pewnega nieznajamęgo osobnika, który prosił 
obwtnionezo. by te paczkę przechował. Następnie 
przesiuchana Stanisława Jędrasa. kelnera w re- 
Stauracji Lamensdoria, Eug. Ciebla. Karola Macio- 
ła | Lamensdortów. Pa przesłuchaniu tych świad- 
ków przemówił prokurator | obrońca oskarżonego, 
poczem po resume przewodniczącego udali się na 
naradę. Sędziowia przysięgli 12 głosam) zatwier- 
dziil włnę oskarżodekO, a trytninał na podstawie 
tego werdyktu skazał Qrossielda na 2 | pół lat 
ulężkiego więzienia z obostrzeniaml 

SZTAB GEN, KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 

W sądzie wojskowym w Krakowie wczoraj mia- 
ła słę odbyć w dalszym ciągu rozprawa przeciw 
kpt. Remerowi I 7 oficerom, jednak w chwili, gdy 
trybunał wszedł na salę rozpraw. przyszedl ze 
szpitala wojskowcgu Ickarz z urządowem zawia- 
domicniem, że kpt Remer jest w dalszym ciągu 
chory abłożnie. Przewodniczący trybunału po na- 
radzie zarzącził odroczenie rozprawy do dnia dzi- 
siejszego. Jak wiadomo kpr. Remer zemdlał w pią- 
tek podczas rozprawy | od lego Czasu stan jėga 
zdrowia znacznie się pogorszył 
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| Normalizacja przemiału zboża 


Warszawa, 27 lutego (tel. własny „Naprzodu*). 
Dnia 23 bm. odbyło się w ministerstwie spraw 
wewnętrznych posiedzenie komitetu normalizacyj- 
nego dla przemiału zboża. Ustalono utworzenie 
podkamisji, a mianowicie: naukowo-dośwładczal- 
dej Przewodniczącym podkomisji zostal dyrektor 
państwowego zakładu badań środków żywności 
inż. Żmigrod, zastępcą przewodniczącego dr. Pod- 
zórski. 


Wiadomości polityczne 


WALKA O TERMIN WYBORÓW W NIEMCZECH 


„WVossische Zeitung“ donosi, że wystaptenie hr. 
Westarpa, który zapowiedział, że jeżeli program 
doraźnych prac nie zostanie zalatwiony przez 
Reichstag, to wszelkie przyrzeczenia co do termi- 
nów wyborów przestaną obowiązywać niemiecko= 
narodowych. wywołala poważna zaniepokojenie. 
Wobec tego wystąpienia hr. Westarpa kwesljo- 
nującego termin majowy wyborów, stronnictwa 
opozycyjne będą żądaly kategorycznie od gabinetu 
powtórzenia ponownie w Reichstagu zobowiązań 
co do tego terminu wyborów. 

PAUL BONCQUR O ROZJEMSTWIE 

Panl Boncour w wywiadzie z genewskim przed- 
stawiclelem „Matina“ oświadczył. że traktaty re- 
zionalne stanowią minimum. na które należy się 
godzić, o ile pragnie się iść naprzód w kierunku 
rozbrojenia. Dziennik przypomina, że ogólne zgro- 
madzenie Ligi narodów już trzykrotnie wypawia- 
dalo się za traktatami regjonalnemi, w tem 2 razy 
przy udziale Niemiec. Niezrozumłalem jest więc 
oporne stanowisko w. Simsona, który, jak się zda- 
je, pragnie sparaliżować pracę kumiteiu bezpie- 
czeństwa. 


O OGRANICZENIE ZBROJEŃ MORSKICH 

„New Jork Times“ donosi, iż uważane [est za 
rzecz pewną, że komisja senatu amerykańskiego 
dla spraw zagranicznych poprze rezolucię senato- 
ra Borah. przedstawlającą mocarstwom morskim 
konieczność ponownego opracowania | skodyfiko- 
wania międzynarodowej ustawy morskiej przed 
konferencią w sprawie czraniczenia zbrojeń mor- 
skich, mającą się odbyć w r. 1931. 


OSTATECZNE WYNIKI WYBORÓW 
W JAPONII 

Ostateczny wynik wyborów do parlamentu la- 
pońskiega dal faktycznie większość opozycji, wo- 
| bec czego liczą się z ustąpieniem rządu. Nie jest 
wykluczone. że rząd ustąpi dopiero po zwołaniu 
nowego parlamentu Ł zn. w ciągu dni 14. Opozy- 
| cja otrzymała 218 mandatów, gdy w roku 1927 
miała ich 189, parile rządowe zaś 217 mandatów, 
podczas gdy w roku 1927 zyskały 222 mandaty. 


Z dnia 


„KURJERKOWA GEOGRAFJA* 
Poniedziałkowy „Kurierek”, donosząc z Pragi 
o strajku górników, zaopatruje ten — naturalnie 
„wlasny“ 


legramu wynika. że chodzi o sirajk w zaglębin 
mosteńskiem (Brix) w Czeclach pólnocnych — 
skądże więc Słowaczyzna, która z tą niemiecką 
częścią Czech nlema nic wspólnego — przeciwnie, 
przedzieloną jest od Czech właściwych olbrzymia 
obszarem? 


Łańcuch | wyborczy 


Składam na Lae: wyborczy Z5 zl, 
Skowroński, 
Skladam na fundnsz wyborczy 5 zł. Dr. L 
Składam na fundusz wyborczy 2 zł. i wzywam 
tow. Ośka, Kotarbę i Babraja do złożenia podwój- 
nej kwoty. Gwóźdź. 
Wezwany przez kal. Gluszyńskiego skladam na 
fundusz wyborczy 5 zł i wzywam kol. Sroczyń- 
skłego do złożenia podobnej kwoty. 
Korański Edward. 
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KRONIKA 


Kraków, 28 lutego. 
Aresztowan'e Czumy i jego 


towarzyszów 


W sobotę wieczór aresztowały organa wydzta- 
lu śledczego w Krakowie pod zarzutem agitacji 
komunistycznej przawódców PPS lewicy Andrze- 
ja Czumę, Edwarda Bomakowskiega, Piotra Spal- 
ka, Ernesta Brałoszczyka, Wladyslawa Pobożnia- 
ka, Andrzeja Wojciechowskiego, Wojciecha Kanię, 
Plotra Miernika, Franciszka Wójcika, Franciszka 
Polka, Kazimierza Czubana, Karolinę Kolińską, 
Stanislawa Kortę i Stefana Wolasa. Aresztowa- 
nych odstawiono w niedzielę do krakowskiego 
sądu okręgowego karnego. lak wiadomo Czuma 
jest czołowym kandydatem t. zw. PPS lewicy w 
Krakowie, w powlacie lista ta została unieważnio- 
na, 
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Zjazd dyrektorów szkól średnich 


w Krakowie 

W dnin wczorajszym rozpoczął się dwudmiow, 
zjazd dyrektorów szkół średnich okregu szkokiegć 
krakowskiego. Na zjazd przybyli poraz pierwszy 
także dyrektorowie województwa kieleckiego, 
gdyż jak wiadomo szkolnictwo tega województwa 
zostało definitywnie przyłączone do okręgu szk. 
krakowskiego z dniem 1 października 1927. Złazd 
odbywa się w gmachu gimnazium im. Witkow- 
sklego przy ul. Studenckiej. Otwarcje obrad od- 
było się wczoraj o godz. 8'30 rano. Dokonal o- 
twarcia kurator okr. szk. krak. dr. Kupczyński, 
w obecności delegatów min. oświaty, wojskowo- 
ści, województwa i wizytntorów kuratorjum kra- 
kowskiego. 

Dzień wczorajszy był ściśle poświęcony spra- 
wie wychowania ilzycznego 1 przysposoblenia 
wojskowego młodzieży szkół średnich. 

O godzinie 8'55 w sali gimnastycznej ztmnazjum 
Witkowskiego, w obecności calego zjazdu odbyła 
się lekcja pokaszawa ćwiczeń systematycznych 
wraz ze stosowaniem obiaśnień. 

Po lekcii wizytator dr. Wyrobek wygłosi! od- 
czyt p. £ „Współpraca dyrektora, lekarza szkol- 
nego | wychowawcy fizycznego". 

Następny referat p. Ł „Wychowanie fizyczne 
a przedmioty naukowe”, wyzglosił p. Wałerjan' 
Sikara, poczem odbyła się dyskusja. 

Po popołudniu a godz. 5 major Stanislaw Zleba 
wyzłosił referat: „Przysposobienie wojskowe na 
terenie szkolnym”. Po referacie odbyła się dys- 
kusja. 

Drugi dzień ziazdu, tl. dzień dzisiejszy, poświe- 
cony będzie sprawle poduiesionia pozlomu wycho- 
wanla I nauczania w szkoła. 

Wygloszone zostaną następujące referaty: dyr. 
Wacława Płodowsklego z Częstochowy: „Podnie- 
sienie poziomu wychawania w szkole” (koreferent 
dyr. dr. Kukliński z IV gimnazjum w Krakowie) 
i dyr. Turowsklego z Zakopanego: „Podniesienie 
poziomu nauczania w szkole (koreferent dyr. Hugo 
Kuderna z Klełc. Obrady zakończą się ogólną 
dyskusją, zawiądomieniami urzędowemi i wol:enu 
wnioskani. 


Wiec rodzicielski w sprawie 


szkolnictwa średniego `“ 


W niedzielę odbył sią w Krakowie w sali „Flo- 
rjanki" wiec, zwołany przez ścisly komiłet rodzi- 
cielski, który miał się zastanowić nad projektem 
ustawy o relormia szkolnej, z zwłaszcza w spra- 
wle zmniejszenia ilości lat w gimnazjach WWisc 
był bardzo tłumny. R. miejski Potuczek i sedzia 
Sowilski referowali na wiecu, poczem odbyła się 
dyskusja, po której uchwałona odpowiednią reza- 
lucję, oraz wybrano ścisły komitet rodzicielski do 
walki o mtrzymanla dotychczasowego dorobku 
szkolnego. W obradach brali udział przedstawi- 
ciele Izby lekarskich Akademii górniczej, oraz 
przedstawiciele kół rodzicielskich Nowego Targu, 
Gorlic, Tarnowa i Żywca. 
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GOŚCIE Z WROEŁAWIA W KRAKOWIE. 
Wycieczka artystycznych ster niemieckich z Wra- 
cławia zwiedzała w niedziele zabytki Krakowa, 
a o godz. 11 rano przybyła do Pałacu Sztuki na 
otwarcie wystawy obrazów grupy artystów wiel- 
kopolskich „Piastyka* i zblorowej wystawy E. 
Gepperta. W południe po wspólnem śniadaniu w 
restauracji kolejowej odjechali gościu o godz. 13:30 
do Zakopanego. Gościs niemieccy w nocy odje- 
chali z Zakopanego wprost do Wrocławia. 


SP. WLODZIMIERZ ZAWADZKI zmari w Kra- 
kowie w ubiegłym tygodniu Śp. Zawadzki był 
dziennikarzem — pracując da wojny w „Gazecie 
Narodowej" we Lwowie, a następnie w „Czasić”, 
od kiłku zaś lat pełnił slużbę korespondenta tegoż 
pisma we Lwowie. Śp. Zawadzki urodzil się w 
roku 1863 w Załoźcach, szkoły średnie ukończył 
we Lwowie, a w roku 1890 wstąpił do redakcji 
„(łazety Narodowej”. Należał.on do kategorji pu- 
HMicystów, którzy Swoje obowiązki traktują bar- 
dzo poważnie. Zawsze pogodny i kołeżeński, to 
też dla tych przymiotów zjednal sobie ogólny sza- 
amek, uznanie i przyjaźń. By! czlonkiem od sze- 
regu lat Syndykatu dziennikarzy krakowskich i 
brał zywy udział w pracach tegoż w czasie po- 
bytu w Krakowie. Cześć Jego pamięci! 

PO OTWARCIU NOWYCH WYSTAW W PA- 
ŁACU SZTUKI. Już w pierwszym dniu otwarcia 
zbiorowej wystawy paznańskiej „Plastyki“, zbio- 
rowej wystawy E. Qepperta i wystawy bieżącej, 
zwiedzilo je przeszła tysiąc osób. W godzinach 
południowych panował llok we wszystkich salo- 
nach, z zajęciem przyglądano się obrazom i rzeź- 
hom i toczono dyskusje na temat poszczególnych 
eksponatów. Kilka dzieł znalazło już nabywców. 
Wystawa wywiera piękne wrażenie, tem więcej, 
że rozmieszczona jest ze smakiem. Codziennie też 
przybywa zwłaszcza z prowincji mauóstwo akcjo- 
nariuszów. 

SAMOBÓJSTWO URZEDNIKA PRYWATNE- 
GO. W ziedzielę rano wezwano pogolowie ratum- 
kowe na ul. św. Gertrudy 9, gdzie Dawid Krum- 
holz, urzędnzk prywatny, liczący około 30 lat, 
strzeli] sobie z rewolweru w prawą skroń. Despe- 
rat znari w karetce pogotowia w czasie transpor- 
tu do szpitala. Krumhołz dokona! desperackiego 
czynu w biurze, gdzie był zajęty. Powodem, sa- 
mobójstwa ma być delraudacja około 3000 zi. na 
szkodę swego pracodawcy. 

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj w połu- 
dnie wezwano pogotowie ratunkowe do zarbami 
w Ludwinowie, gdzie 27-letnieinu Wiokiowi Kru- 
szkowskiemu w czasiel pracy wake maszyny 
zmiażdżył rzy palce u lewej ręki. Po zaopatrze- 
niu przewieziono lieszczęśliwcgzo do szpłala, 

MIŁY TEŚĆ. Na pozotowie ratunkowe zgłosił 
slę Stanislaw Barcik, mechanik, który zostal po- 
bity przez swego teścia. Lekarz dyżurny stwier- 
zil u Barcika przecięcie wargi dolnej, oraz obra- 
żenia na twarzy i rękach. 

WAŁKI NA NOŻE W niedzielę interweniowało 
pogotuwie ratunkowe w kilku przypadkach walk 
na noże. | tak: między nimi na płantach koło ka- 
świarnł „Zakopane“, jacyś opryszki rozpoczęli wal- 
kę na noże. Rezuliatem tej walki, było ciężkie po- 
ranienie Józefa Dyska (rana cięta w bok), Jana 
Karbuta (rana cięta na glowie) i Stefana Maznra 
(rany cięte w skroń). Rannych po opatrzeniu prze- 
wiózł lekarz pogotowia do ambulatorium klinicz- 
nego. 

TOREBKA I SKÓRKI W RĘKACH ZŁODZIEI. 
P. Annie Domazale, handlarce, skradziono w ryn- 
ku podczas targu torebkę, w której znaidowało 
się 300 zl. — Do składu skór Naftalego Wisch- 
atzora przy w. Dietla 1] włamali się jacyś zło- 
dzieje I skradli 165 sztuk skórek na obuwie. Szko- 
da wyrządzona właścicielowi wynosi 2000 zł. 

ARESZTOWANIE DWÓCH  NIEBEZPIECZ- 
NYCH WŁAMYWACZY. W związku z kradzieżą 
1 wlamaniem do sklepu Salomona Berkowicza — 
przy Rynku Podzórskim 11 — dokonaną w nocy 
z 21 na 22 bm. któremu skradziono 50 kg. skórek 
króliczych surowych, aresztowano Stanisława 
Panka, lat 27, z Kobierzyna i Piotra Walasa, lat 
21, z Głogoczowa. CI sami sprawcy włamali się 
dnia 20 bm. do składu Eljasza Zimetbawma przy 
ulicy Staromostowej 4, któremu skradli 4 skrzynie 


mydla i 1 skrzynkę cykorji Kolba. Łup calkowicie | 


odebrana. 

SPŁOSZENI PRZEZ POLICJANTA. Onegdaj- 
szej nocy zauważył patrolujący posterunkowy, że 
do jatki Piotra Bieńczyckiego przy ul. Królewskiej 
włainalo się dwóch osobników. Wlamywacze na 
widok zbliżającego się połicjanta poczęli uciekać, 
unosząc ze sobą skradzione przedmioty. Policjant 
Puścił się za nimi w pościg, w czasie którego o0- 
sobnicy porzucili skradzione przedmioty, zaś sa- 
mi zbiegli. Porzucili oni polówkę mięsa wolowega. 
połówkę świni i kosz wędlin, łącznej wartości 400 
złotych. 

WIELKIE WŁAMANIE w SOSNOWCU. Wy- 
dzial Śledczy P. P. w Sosnowcu zawiadomił kra- 
kawską policję, że w nocy z 21 na 22 lutego br. 
nieznani sprawcy usilowali rozpruć kasę ognia- 
trwałą. mieszczącą się w biurach przędzalni G. 
Schaena. a gdy tego. z powodu masywnej kon- 
strukcji kasy dokonać nie zdołali, skradli z szu- 
flad binrek gotówkę około 1000 zlotych oraz pięć 
dolarówek na Nr. Nr. 70884, 491030, 124840, 124841, 
124842 i zbiegli. — Sprawcy dostali się do lokalu 
przez Strych, rozbili w szklanym suficie szybę i 
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i 
przesunęli przez otwór linkę. pa której opuścili się 
do lokalu. Dochodzenia prowadzi Wydział śled- 
czy w Sosnowcu. 
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POLSKA AKADEMIA UMIEJETNOŚCI. posiedzenie 
Wydziału maten no-przyrodniczego odbędzie sic 
we czwartek ] marca o godzinie 4 popołudniu. Na po- 
rządek dzienny zgłoszono 6 prac. 

„PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATA ESPERANTYSTY 
PACYFISTY". Odczyt pod tym tytułem wygłosi dzić 
we wiarck o zodzinie 830 wieczór p. N. J. Gulrot 
znany bnlgarski esperantysta i pacyfista, który bada 
ląc zwyczaj różnych krajów zawędrawał też i da Pol 
ski. Odczyt ilustrowany przeźroczami odbędzie się 
Kolegium Wsykladów Naukowych w Rynku. 

ENGLISH MENTALITY AFTER THE WAR. Pod ty 
tylułem wyzłosł odczyt proł. Dr. Roman Dyboski dz. 

rodzinie 7:30 wieczorem w sall odczytowej polskie 
YMCA (ul. Krowoderska 5). Odczyt należy da cyki: 
wykładów w językach obcych. Wstęp I złoty, dla ucza- 
cej sle młodzieży i uczestników „Ogniska“ 50 groszy 
dla uczęszczających na kursa językowe bezpłatny. 

ł WYSTAWA KURSU TRYKOTARSTWA RĘCZNEGO 
i otwartą została w nledzielę dala 26 bin. : trwać będzie 
do środy wieczór włącznie. Wysława przedstawia sie 
nader bogato. Oglądać można od godziny 10—2 popolu 
dniu i od 3— wieczorem. Wstep wolny. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSK'EGO IM. |. SŁOWACKIEGO 
Dziś we śwtorck poraz trzecl „Dr. lulla Szabo”, która 
powtórzęna będzie także lutro | pojutrze. Przeważna 
część personelu żeńskiczo | męskiego pod kierunkiem 
dyr. Nowakowskiego hlerze udzial w końcowych prá- 
bach płerwsze| części „Fausta“. Równocześnie pod kie- 
runkiem reżysera Sosnowskiego rozpoczęły się próby 
z dramatu Niccodemiego „Cień”. 

TEATR „NOWOŚCI“. „Piękny Rigo“, oto tytul dzl- 
slejszej premiery wadewllu K. Krumłowsklega z mu- 
zyka J. Marka, który grany bedzie dzić we wtorek : 
przez cały tydzień do niedziel! włącznie. Atrakcją bę- 
dzie współudział bandy cyzanów ze swemi tańcami na- 
rodowemi. 

f SZYMON MARMOR, pianista, wystąpi z Jedynym 
koncertem we Środę, 29 bm. w Starym Teatrze. Pro- 
gram obejmuje utwory. któremi len utałentowany ar- 
tysta oczarował publiczność warszawską. 
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SPORT 


PIERWSZE SPOTKANIA FOOTHALOWE. W ubie- 
kla niedziele odbsly ak w Kszkagła dwa spotkania: 
Cracovla—Krawodrza (3:2) | Wisła —RKS Legia (12:0). 
Tak Jedne lak | drugie zawody mialy charakter typo- 
wo treningowy. O normalne] grze nle było mowy, zdyż 
wszystkie cztery drużyny, zwłaszcza B-klasowe, Kro- 
wodrza i Legja, pozbawic zaprawy zimowej, zawody 
te wyzyskały dla rozzuszania, — lak to slę mów! — 
Kości. Oczywiście, Wisła tradycyjnie uzyskała dwucy- 
irowy wynik, co się tłumaczy komolctuym brakiem tre- 
ninga przeciwnika i wytrzymałością Jej twardej dru- 
żyny. 

SEKCJA LEKKOATLETYCZNA KS _.CRACOVIA* 
zawiadamia, iż sekretarz sekcji urzęduje stałe we wiar- 
ki, czwartki | soboty w godzinach od 8 do 9 wieczo- 
rem, w lokalu klubowym przy ul. Długiej 22. Sekcja 
zawiadamia również, że przyknuje wpisy pań i panów 
na członków sekcji. 
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7 Dalsia 


ECHA AFERY CELNEJ WE LWOWIE. Jeden 
z urzędników urzędu celnego na dworcu glównym 
Antoni Morawski, obwinioiry o nadużycia, przy o- 
clemu towarów, przez szereg miesięcy ukrywał 
sig przed aresztowamemi. Wczoraj ziawił się on 
u sędziega przeprowadzającego docliodzenia w tej 
sprawie Kosinkowskiego i zeznal, że bawił dotych 
czas zagranicą, wie wiedząc, że go policja poszu- 
koje. Czując się jednak niewinnym, zjawił się do- 
browolnie, aby złożyć zeznanie. Po spisaniu pro- 
tokołu sędzia polecił odstawić ga do więzienia. — 
Aresztowany Morawski jest czwartym z rzędu u- 
rzędnikiem, aresztowanym w związku z aferą cel- 
ną na dworcu głównym. 

ZJAZD PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH 
W niedzielę rozpoczęły się w Katowicach obrady 
szóstego zgromadzenia delegatów pracowników 
samorządowych mieiskich Rzeczypospolitej, na 
które przybyli liczni przedstawiciele Związków sa- 
mmorządowych ze wszystkich ziem Polski. Obrady 
zagaił p. Popielawski (Warszawa). prezes Zwią- 
zku zrzeszenia pracowników samorządowych, na- 
stępnie wygłoszono szereg przemówień, po któ- 
rych wygłoszony zostal przez naczelnika wydzia- 
łu w ministerstwie spraw wewnętrznych dra Sl- 
korskiego referat o samorządach miejskich i za- 
sadach ustawodawstwa pracowniczego. 

OSTATECZNE ZAKOŃCZENIE SPRAWY LIN- 
DEGO 1 SPÓLNIKÓW. Przed sądem naiwyższym 
w Warszawie rozegra] się w sobalę epilog spra- 
wy Huberta Lndego, Baua i Hryniewicza a nad- 
użycia w PKO. Jak swego szasu Uonieśliśmy, sąd 
apelacyjny w Warszawie zniósł wyrok sądu o- 
kręgowego zasądzający oskarżonych i wszystkich 
w zupełności uwolnili. Qd tego wyroku odwołały 
się urząd prokuratorski | prokurałorja skarbu. — 


Skargi te były przedmiotem rozpraw Sądu naj- 
wyższego, który pa rcieracie sprawy i wysłuchar 
miu prokuratorów i obrońców, wydał wyrok, mo- 
cą kiórega skargi kasacyjne zostaiy oddalone i 
wyrok uniewinniający zatwieruzony. 

ZJAZD POLSKIEGO „FIDAC*. Dnia 26 b. m. 
odbył się w Warszawie inauguracyjny zjazd „Îe- 
Jeracji polskich Związków obrońców oj 
szyli tak zwan. polskiego Fidacu. O godzinie 10'30 
»zeupoludniem przytył p. prezydent Rzeczypo- 
spolitej. powitany przez gencrala Romana Górec- 
cego. Kolejny mówca Sieroszewski z calym na- 
ziskiem podkreślił, armia rezerwy bylych o- 
Jrońców ojczyzny powinna przyczynić się du roz- 
woju kniiury ducha społeczeństwa polskiego, a 
rzez to do ogólnego dobra całej ludzkości. Na- 
stępnie przemawiał mecenas Perzyński, poczem 
uczestnicy zjazdu udali się pod zrób „nieznanego 
żalnierza”, gdzie złożyli wieniec, a następnie pod 
Belweder, gdzie przywital ich marszałek Pilsud- 
ski. O godzinie 3 popołudniu odbyl się wspólny 
biad uczesiników. 

ARESZTOWANIE PODPROKURATORA. — W 
niedzielę aresztowany został w Warszawie pod- 
prokurator w Katowicach, Władysław Chudziń- 
ski, poczem przewieziono go do zakładu dla ner- 
wow chorych w szpitalu Jana Bożego. Szczezóly 
tej tajemniczej sprawy nie są znane. 

CHŁOP MORDUJE CHORĄ ŻONĘ. W Krzyw- 
szy, powiatu przemyskiego, wieczorem 22 b. m. 
«amtejszy gospodarz Michał Szybiak dokonał po- 
iwornej zbrodni. Żona Jego, 27-letnia Genowefa, 
sierpiała na ataki epilepiyczne. Szybiak, nabraw- 
szy wstrętu do chorej żony, poslanowił zgładzić 
ja ze Świata. Krytycznego wieczora, gdy chora 
popadła w atak epileptyczny, Szybiak zgnióH jej 
klatkę piersiawą kolanami, poczem udusił nle- 
szczęsną, ściskając ręką za gardło. Patworny Żo- 
nobójca po dokonaniu zbrodni rozpowiedzial są- 
siadom, że zamordowana zmarła w czasie ataku 
choroby. Znaki od duszenia na szyji, które zaab- 
serwowano podczas oględzin zwlok. zdeniaskowa- 
ły jednak zbrodniarza. Policja aresztowała żono- 
bójcę i odstawila do sądu. 

W URZĘDZIE POCZTOWYM W PROSZOWI- 
CACH, powiatu miechowskiego zaprowadzono 
slużbę całodzienną w dzlałe telegraficznym oraz 
telefonicznym. 


=G = 


Z ześranicu 


PRZEWRÓT W LOTNICTWIE. Ar. Reutora 
donosi, że puik. Lindbergh 1 major Lanphier robili 
próby z nowym motorem. który może zrewolucio- 
nizować calą leorię aeronautyki W motorze tym 
benzyna zostaje zastąpiona przez elektryczność. 
Próby wykazały całkowila sprawność motoru. 
działającego z szybkością 1800 obrotów na mimi- 
tę. Wynalazca Hendershot twierdzi, iż motor mo- 
że działać 2000 godzin bez ponownego naladowy- 


wania. 

UDAŁY LOT Z ANGLJI DO AUSTRAŁJI. Lot- 
nikt Hiner wyladował w rodzaniem swem mie- 
ście Bumdaburg (Australia) o godz. 4'15 popolu- 
dmiu, kończąc w ten sposób swój lot z Lóndymi 

KATASTROFA LOTNICZA. W niedzielę przed- 
południem wydarzyla się w Augsburg (Bawarja) 
katastrofa lotnicza. Nowowybudowany przez ba- 
warską firmę, wielki samolot pasażerski, który 
młał być oddany do służby komunikacji pasażer- 
skiej, w czasłe lotu próbnego spadł z wysokości 
500 metrów. Pilot niemieckiej „Hansy“ lotniczej 
Hackemack próbował w ostatniej chwili ratować 
się przy pomocy spadoclironu, który zawisi jed- 
nakże na skrzydle tak. że pilot poniósł śmierć na 
miejscu. Sanialot został zupelnie zdruzgotany. 

ZNOWU TRZĘSIENIE ZIEMI W JEROZOLI- 
MIE. W niedzielę odczuto ponownie w Jerozolimie 
dwa wstrząsy podziemne, które wywolaly wśród 
ludności panikę, Większych szkód nie było. W so- 
botę i niedzielę padal w Jerozolimie Śnieg. 

LOS STEROWCA „LOS ANGELOS“. Stero- 
wiec „Las Angelos" pa l9-godzinnej podróży byl 
widziany uhieglej nocy o godzinie l-ej nad Nassan 
na _wyspla Barhama. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z POCIĄGIEM. 
Donoszą z Nowego Jorku, iż w Granite City, w 
stanie Ilinois nastąpiło zderzenie poclazu z samo- 
chodem. Na skutek tego 5 pasażerów samochodu 
poniosło śmłerć na miejscu, Auta wieczone było 
przez lokomotywę na przestrzeni 1500 stóp. 

JAK „PRACUJĄ* BANDYCI W AMERYCE. 
Sześciu bandytów zatrzymało pociąg podmieiski 
w Chicago, poczem po oddaniu przeszło 50 strza- 
lów, które onieśmielily slużbę pociągowa i po 
dróżnych, zrabawało okolo 60 tysięcy ft. szterlin= 
zów w srebrze. Nastepnie bandyci wsiedli do o- 
czekującega na nich samochodu i uciekii. Federal 
Reserve Bank w Chicaga stracił na tej kradzieży 
12 tys. funt. 
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Represje przeciwko PPS 


Glówne niebezpieczeństwo: film agitacyiny! — Rozoędzanie zgromadzeń : 


robotniczych. — Konf s:aty i rewize 


(Telejonem od korespondenta „Nuprzodu”) | 
Warszawa, 27 lutego. 

W ostatnich dniach zaostrzyly Się represje poll- 
cyjne przeciwko PPS, których Jaskrawym przy- 
kladem była dwukrotna rewizja w lokalu war- 
szawskiej organizacji partyjnej i kontiskata ode- 
zwy inteńgencji pracującej, zgrupowanej w szere- 
gach PPS. Obecnie skierowano szykany policyjne 
przeciwka filmowi agitacyjhemu, przygotowywa- 
nemu na czas wyborów przez zarząd główny To- | 
warzystwa Uniwersytetu Robotniczego I Central- 
ny Komitet Wykonawczy PPS. 

Jak donieśliśmy swego czasu, film ten, ilustru- 
jacy walsę PPS z zaborcami oraz walkę a prawa 
robotnika, był przetrzymywany przez cenzurę 
przez trzy tygodnia. Wreszcie, pa skreśleniu sze- 
regu scen, film zostal szczęśliwie wypuszczony i 
mial być w tych dniach oddany do dyspozycii or- 
£anizacyj partyjnych. Tymczasem dzisiaj sekretarz 
gen CKW, tow. Pużak otrzymał zawiadomienie 
z ministerstwa spraw wewnętrznych, że 6 lle z 
filmu nie zostanie usunięty napis: „Głosuicie na 
listę PPS Nr. 2“, władze nie zezwolą na puhliczne 
wyświetlanie Himu! 

Oczywiście tow. Pużak odmówił spełnienia tego 


zupełnie bezpodstawnego żadania. Dvi najbliższe 
rozstrzygną, czy ministerstwo spraw wewnętcz- 
nych cofnie swoje bezprawne żądanie. czy leż 
wyirwa przy niem... aż do wyhorów. 
KONFISKATA „KOLEJARZA“ 

Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych przyhy- 
li z polecenia Komisarza rządu na mlasto War- 
szawę p. Jaroszewicza funkcjonariusze pollcji do 
drukarni „Robotnika“ | skonfiskawali ostatni nu- 
mer organi azku zawodowego kolejarzy pod 
nazwą „Kolejarz“ za artykuł pt. „Kolejarze do 
walki wyborczej!“ 

NAKAZ ZDZIERANIA AFISZY 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, władze 
administracyjne w Warszawie wydaly nakaz zdzle- 
ranla z budynków rządowych | samorządowych 
wszystkich płakałów agliacyjnych z wyjątkiem 
— oczywiście! — plakatów „jedynki“! 

POLICJA ROZPĘDZA ZGROMADZENIA 
ROBOTNICZE 
Coraz częściej towarzysze z dzielnic komuniku- 


| Ją a rozhlianlu włeców rabotniczyc hPPS przez po- 


Tieję. Ostatnia i} dzisiaj policja rozpędziła wiec 
robotniczy przed fabryka tytonlu przy ul. Dzielnej. 


TELEGRAMY 


Nowa noła Litwy 


Warszawa, 27 lutego telefon wł. Naprzodu"). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje nota rzą- 
du litewskiego będąca odpowiedzią na ostalnią ; 
notę polską, została już wysłaną i jest spodzie- 
wana w Warszawie jutro, tj. wę wtorek rano. 

Nieznaczne obniżenie 
op!at paszportowych 

Warszawa, 29 lutego (PAT). W tych dniacii uka- 
że się rozporządzenie ministra skarbu w porozu- 
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych, w spra- 
wle zasadniczych oplat paszportowych. Rozpo- 
rządzenie to hędące pierwszym kroklem do uregu- į 
lowania sprawy opłat paszportowych, wprowadza | 
obniżenia oplat na nlektóre kaiegorje paszportów | 
zagranicznych, oraz przedłuża termin ważności ul- | 
zowych paszportów zagranicznych na wielokrotne 
wyjazdy w sprawach handlowych. 

W myśl nowego rozporządzenia opłata za pasz- 
porty zagraniczne normalne, wynosić będzie 250 | 
złotych, za zezwolenie na ponowny wjazd 250 zł. 
za paszporty normalne wielokrotne 750 zł. wreszcie 
za paszparly ulgowe wielokrotne na wylazdy w 
celach handlowych z terminem ważności na | rok 
200 zł. Opłaty za inne kategorie paszportów nl- 
gowych pozostają bez zmiany. 

—000— 
DYPLOM HONOROWEGO OBYWATELSTWA 
TARNOWA DLA PREZYDENTA 

Warszawa, 27 lutego telelon wl. „Naprzodu”). 
Prezydent Rzplitej przyjął burmistrza Tarnowa 
dra Kryplewskiego, który wręczy! p. prezydento- 
wi dyplom obywalelstwa honorowego miasta Tar- , 
nówa. 4 

POSEŁ PATEK W WARSZAWIE 

Warszawa, 27 lutego telefon wł. „Naprzođu“) 
Dzisiaj przybył! da Warszawy na kilkudniowy po- 
byt poseł polski w Moskwie p. Patek. 


PRZEPISY O RACHUNKOWOŚCI 
PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNALNYCH 

Warszawa, 27 iutega telefon wł. „Naprzodu”). 
Ministerstwo spraw wewnętrznych rozpoczęło pra- 
ce mające na celu opracnwanie przepisów na pad- 
stawie których będą zestawiane budżety | rachun- 
X] przedsiębiorstw komunalnych Do udziału w 
pracy nad iemi przepisami zaproszona fachow= 
ców ze śwlata technicznego, przemysłowego i fl- 
nansowego. 


ODPRĘŻENIE W STOSUNKACH AUSTRIACKO- 
WŁOSKICH 

Wiedeń. 27 lutega (PAT). Dzisiejsze dzienniki 
wledeńskie stwierdzają „że konflikt włosko austr- 
dacki nie zaostrzył się. Prasa włoska plsze dzisiaj 
o konilikcie w tonie spokojniejszym. Wiedeń jest 
zdania. że odpowiedź Mussoliniego na mowę kan- 
clerza Seipla będzie prawdopodobnie energiczną 
i stanowcza. nie sądzi Jednak, aby koniilkt wywołał 
dalsza następstwa. przeciwnie, w Wiedniu spo- 
dziewają się. że poseł wloski Aurlti powróci na | 
swojo stanowiska ! że po odpowiedzi Mussolinie- | 
U 


go na mowę kanclerza Selpla, cała Sprawa zosta- | 
ae zażegnaną. 


PRZECIW UCISKOWI MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH WE WŁOSZECH 


Genewa, 27 lutego (PAT). Szwalc. Agencja Te- : 


legraficzna. W szwajciuskich kołach zbliżonych do 
Ligi narodów dyskutuje się mocno na temat kon- 
fliktu austrjacko włoskiego w związku z pałoże- 
niem mówiącej po niemiecku ludności, która za- 


| mieszkuie przynależny da Włoch Południowy Ty- 


rol. W dyskusjach tych podkreśla się ułesprawie- 
dliwość przeprowadzonej przez rządy faszystaw- 
skle gwałtownej italianizacji ludnaści, która jest 
niemlecką od wielu stułeci. Zwraca się równie uwa 
Eę, Że powyższy zatarg uwypukla się na tle prze- 
ciwieństw pomiędzy faktem zaciągnięcia przez ma- 
łe państwa zobowiązań w sprawie ochrony mnlej- 
szości narodowe, a punktem widzenia Włoch, 
chcących uciskać nlemiecką | słowlańską ranlej- 
szość. 

OPOZYCJA RUMUŃSKA ŻĄDA 
PRZEPROWADZENIA WYBORÓW 
Bukareszt, 27 lutego (PAT). W miejscowości 
Cernauti odbylo się wczoraj zebranie zorganizo- 
wane przez narodową parlię chłopską przy współ- 


| udziale socjal-demokratów. Na zebraulu tem do- 


magana się przeprowadzenia nowych wyhorów I 
PoRUCA Maniu na stanowiska kierownika rzą- 
u. 
POŻYCZKA DLA PORTUGAL JI 

Genewa, 27 lutcza (PAT). Dziś przedpołudniem 
rozpoczęła się sesja komitetu Hnausowega Ligi na- 
rodów. 

Komitet przystąpi w polowie hieżącego tygo- 
dnia do rozpatrzenia sprawy pożyczki, a którą wy 


| stąplia Poriugalja. Specjalna delegacja komitetu, 


jaka przebywala w Portugalii celem zaznajomie- 
nia się ze stanem jej finansów powróciła do Ge- 
newy i w najbliższym czasie złoży sprawozdanie 
ze swej działalności. Agencja Havasa dowiaduje 
się w związku z pawyższą sprawą, że wyniki 
prac komisji przeriawiają częściowa za udziele- 
niem Portugalii pożyczki. 


Przesląd gospodarczy 


RESTRYKCJE KREDYTOWE W BANKU 
POLSKIM 

Wedle wykazu Banku Polskiego z 20 lutego port- 
iel weksiowy zmniejszył się o 3,6 milionów zł.; 
obiez banknotów zmniejszył się o 43.4 miliona zł., 
stan walut | dewiz zmniejszył się o 2.4 miliona zł. 
Ostatnia pozycja stol w związku z blernością bl- 
lansu handlowego, z powodu której Bank musi 
wysyłać za granicę waluty. 


PREZES KARPIŃSKI O BANKU POLSKIM 


Wiedeń, 27 lutego (PAT). W „N. Fr. Presse“ 
oplasza dr. Selfert rozmowę swą z prezydentem 
Banku Polskiego Karpińskim. Prezydent Karpiń- 
skl stwierdzil na podstawie szczególowych dat, 


į że Bank Polski w ciągu 192% r. przeprowadził za- 


Sadniczą reorganizację i rozszerzył znacznie Swą 
dzialalnóść. Pa przeprowadzeniu stabilizacji walu- 
ty rozpoczęła się nowa era rozwoju Banku Poal- 
sklego 1 wraz z tem również | calej gospodarki 
polskiej. 


Jaja wyborcze 


Przed kilkn dniami doniosła urzędowa Polska 
; Agencia Telegraficzna (PAT), że b. posla Puchał- 
ke obrzucono zgnitemi jajami na wiecu w Ruda- 
wie. W tej sprawie adw. dr. Rozmarynowicz, ja- 
ko pełnomocnik p. Pucliatki, przysyła nam z po- 
| wolanlem się na art. 32 dekretu prasowego na- 
stępujące sprostowanie: 

„Nieprawdą jest, by „dnia 19 bm. w Rudawie 
na wiecu zwołanym przez PSL Piast i Chadecję 
zebrani obrzucjli jajami b. posla Puchalkę z Kra- 
kowa“, natomiast prawdą jest, że w dniu 19 lu- 
tego br. WP. Jan Puchałka b. poseł wogóle na 
żadnym wiecu w Rudawie nie był, będąc w tymże 
| dniu przedpołudniem w Chrzanowie na zgroma- 
dzeniu, a po poludniu również na ezromadzeniu 
w Jaworznie". 

Być może, że istotnie data w doniesieniu PAT 
podana była mylnie | że p. Puchałkę w Innym 
| dniu obrzucona nieświeżemi jajami w Rudawle. 
Zresztą za prawdziwość tej wiadomości odpowla- 
da PAT. 


Zmiąztd I zoromadzenia 


POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWEGO 
POŁWSIA ZWIERZYNIECKIEGO odbędzie się 
dziś we wtorek o godz. 6 wieczór w Domu gór- 
ników. Obecność wszystkich konieczna. 

Karton. 

ZEBRANIE DZIELNICY XVIII (DAWNEJ MOR- 
GENSTERNOWKI), odhędzie się dziś we wtorek 
| 28 bm. o godzinie 6 wieczorem w domu ZZK przy 
nl. Warszawskiej. Referent tow. r. m. Kluczka 
i dr, Rosenzwe 

STRADOM — KAZIMIERZ. Dziś we wtorek 28 
bm. zebranie dzielnicy Stradom — Kazimierz 0 g0- 
dzinie 7 wieczarem w lokalu OKR, ul. Dunaiew- 
skiego 5, Il piętro. 

DĘBNIKI. Komitet wyborczy odbędzie posie- 
dzenie we wtorek 28 bm. o godz. 6'30 wieczorem 
| w resiauracji p. Bergera. Zgromadzenie wybor- 
cze odbędzie się we Środę 29 bm. o zodz 6'30 
włeczór w restauracji p. Bergera. Referule tow. 
Kornicki. 

KROWODRZA. Zgromadzenie wyborców adbę- 
dzie się w sali P. Amstera przy ul. Mazowlzckiej 
we wtorek 28 bm. o godzinie 6'30 wieczoieni. Re- 
ieruja tow. Dr. Bobrowski i Wasserkerzerowa, 

ZWIERZYNIEC. Zgromadzenie wyhorców od- 
bedzie się we wturek 28 bm. o gadzine 6 wiecza- 
rem w sali P, Siwka przy ul. Królowej Jadwigi. 
Releruią tow. Dr. Marek i Mastek. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odbędzie 
się we wtorek 28 bm. o godzinie 5 popołudniu z 
porządkiem dziennym: 1) sprawa walnega zgro- 
madzenia, 2) sprawozdanie z zabawy. Obecność 
kompletu konieczna. 
| ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW ELEK- 
TROWNI, GAZOWNI I RZEŹNI MIEJSKIEJ od- 
będzie się dzisiaj wå wtorek o godz, 6'30 wieczór 
w Donu Robatniczym, iL Dunajewskiego 5, II p. 

ZARZADY GRUP ZAWODOWYCH, ORGANI- 
ZACJE DZIELNICOWE I OKR odbędą posiedze- 
nie w środę 29 bm. o zodz. 6*30 wieczór przy ul. 
Dumajewskiego 5. H p. 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW BUDOW- 
NICTWA MIEJSKIEGO, CZYSZCZENIA MIASTA 
1 OGRODÓW MIEJSKICH odbędzie się w środę 
29 lutego a godz. 6'30 wieczór w Domu Robotni- 
czym, ul. Duna;ewskiego 5, II p. Sprawy bardzo 
ważne, uprasza się o liczne i punktualne przyby- 
cie. 

NA NOWEJ WSI odbędzie się zgromadzenie 
przedwyborcze w środę 29 bm. o godz. 6'30 wie 
czór n p. Zaborskiego. Referenci: tow. Dr. E. Bo- 
browski 1 Łapiński. 

KAPELANKA — ZAKRZÓWEK. Zzromadzenie 
myborców odbędzie się we środę „9 bin. o godzi- 
ule 6 wieczorem w lokalu P. Kleina w Kapelance. 
Reierują tow. Karnicki i Radwanawa. 

KONFERENCJA MĘŻÓW ZAUFANIA zostaje 
odłożona z Środy na czwartek 1 marca godzina 
630 wieczór z powodu posiedzenia Komisji Okre- 
zowei. 

W ŁOBZOWIE odbędzie się we czwartek 1 
marca zgromadzenie przedwyborcze w sak p, Sin- 
zera o godz. 6. Reierenci: tow. Mastek i Rutkie- 
wiczowa. 

GRZEGÓRZKI. Zgromadzenie wyborców odbę- 
dzie się w sali P. Wischnitzera przy ul Grzegó- 
i rzecklej we czwartek 1 marca © godz. 6 wieczo- 

rem. Referulą tow. dr. Marek I Rutkiewiczowa. 

ZAKRZÓWEK. Zgromadzenie wyborców odhę- 
| dzia się we czwartek | marca w sali P. Bati — 
| przy ul. Twardowskiego. Refcrują tow. Mastek 
1 Radwasiowa. 
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Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „DR. JULIA SZABO“, 
komedia w 3 aktach Władysława Fodora; prze- 
kład J]. A. Hertza. 


Mocno spóźnione zdziwienie, z jakiem bohater 
sztuki węgierskieza komedjopisarza współczesne- 
go robi „odkrycie”, że kobieta-lekarz może być 
przy swoim zawodzie sluprocentową kobietą, dzia- 
ła jakgdyby dalekie echo epoki z przed lat czter- 
dziestu czy trzydziestu, kiedy emancypacia kobiet 
zaczęła czynić pierwsze wyłomy w tradycyinym 
obyczaju i kiedy na ten temat toczyły się dysku- 
sje w literaturze i w teatrze. Dziś problem ten nie 
jest już dla nas problemem, lecz anachronizmem 
Na niepokojące pyranie, co się stanie z kobieco- 
ścią, jeżeli kobieta zacznie pracować samodzielnie 
i zarobkować w zawodach stanowiących poprzed- 
nio wylączny przywiłej mężczyzn, odpowiedziało 
życie tysiącami ! krociami faktów. W naszych 
czasach, kiedy wszystkie kancelarie | biura prze- 
pełnione są kobietami, które wolą zarabiać na jed- 
wabne pończochy jako urzędniczki, aniżeli kisnąć 
przy domowem ognisku w roli panien na wydaniu, 
kiedy w każdym szpitalu i każdej kasie chorych 
ordynują dyplomowane lekarki, kiedy nawet czyn- 
me i bierne prawo wyborcze nie zdołało plc! pięk- 
mej w jakiś widoczny sposób pozbawić kobieco- 
ści, — niezwykle chyba rzadkim okazem jest ów 
ziemianin węgierski z komedii Fodora, dla którego 
to jesi piorunującem objawieniem, zwłaszcza, że 
ów p. Albert von Kuthy nie jest bynajmniej za- 
Śmiedzialym hreczkosiejem w zapadłej wsi, lecz 
bywalcem w stolicy, z którą posiada nowoczesną 
komunikację telefonem i aulem. Może ma mice 
dobroduszna ciojunia, która wciąż ieszcz. obda- 
rza go prezentami w rodzaju konika na biegunacii 
i Robinzonem. Wogóle ten p. Fodor robi wraże- 
nie jakby jakiś odwrotny Bałucki... 

Dość, że ów ziemianin węgierski zasmakowal 
bardziej w doktorze Julii Szabo aniżeli w kokotce 
Lok. Dobroduszna zaś ciotunia obdarza go nie- 
tylko zabawkani, lecz także sprowadza mu tak- 
że. żywą laleczkę w osobie Loli Sąd zawikła- 
nia, ale bynajmniej nle groźne, łecz pikantne i 
wszystko ostatecznie kończy się dobrze skojarze- 
niem dwóch par, bo nietylko Julia kizie za Alber- 
ta, ale i Lola odczuwa w sobie powolanie do po- 


Międzynarodówk 
w sprawie 8-godzi 


Zurych 27 lutego (PAT). Komitet wykonawczy 


Ii-giej Międzynarodówki zakończył wczoraj obra- | 


dy, postapawiając wykorzystać dzień 1 maja dla 
uświadomienia mas ludowych o konieczności ra- 
tylikacji konwencji o S-godziinym dniu pracy we 


a socjalistyczna 
nnego czasu pracy 


! wszystkich krajach. Ponadto powziąj rezolucję do- 
imagaiącą się uwolnienia socjalisty rumuńskiego 
| Bujara oraz postanowiono przedstawić konferencji 
| brukselskiej prepozycię zmierzającą do zniesienia 
| wszędzie kary Śmierci. 


cieszenia biednego Kovacsa, zdradzonego uż 
przez trzy żony.- 

Komedja ta przeprowadzona jest wcale zgrab- 
nie, z dużą dozą finezji i dowcipu, Zwłaszcza sce- 
na konsyljum lekarskiego, trainie podpatrzona, jest 
złośliwą, choć zgoła nie przesadną satyra 

P. Hańska w roli tytułowej byla tak urocza, rż 
magla nietyłko p. Strzeleckiego, ale i widzów 
przekonać, że kobiela-doktor może być ponętna 
i podbijać serca męskie. A p. Strzelecki w rołi 
Alberta von Kuthy okazał się światowcem i zdra- 
dził dobry gust. Bardzo milą poczciwą ciotunią 
była p. Kosmowska. Pełną wdzięku I temperamen- 
tu Lolą była p. Treszczyńska, która w coraz to 
nowych ośniewających toaletach | negliżach coraz 
to nowe roztaczala nowaby. P. Leliwa w roli 
Dionizego Kovacsa ujawnił obok swej znanej i ce- 
nionej siły komicznej także dużo prawdziwego i 

iorącego" sentymentu. E. R. 


REPERTUAR 


o 
TEATR IM ] SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Dr. Julja Szabo*h 
Środa: „Dr. Julia Szabo". 
Czwartek: „Dr. lulia Szabo”. 
OPERETKA „NOWOSCI“ 
Wtorek: „Piękny Rigo" (premiera). 
Środa: „Piękny Rigo“. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.] 
Wtorek: doc. Urew. general Dr. Marjan Kukiel: 

Napoleon Bonaparte (Pierwszy konsul). 
Środa: prof. Uniw. Dr. Witold Wilkosz: Od pro- 
mieni Róntgena do fal radiowych. 


Czwartek- prof. Tadeusz Bilński: Dwa oblicza 
Dra lerzego Fanusta (Fanst historyczny j legen- 
darny). 

Piątek: dec. Umw. Dr. H. Willman Grabowska: 
Z przeszłości Inufi (z obrazami świetlnemi), 
psa Reza Reinhold: Wieczór autorski (w jęz. 

niem.). 


KINOTEATRY 
: „Generał". 
Czerwony Pirat“ I „Bokser Śmierci". 
„Awanturnica mimowoli'. 
Nowoczesna Dubary". 


„Tragedia nocy karnawalowej”, 


RADJO 
Wtorek 28 [utega 

Kratów (566 m.) 12.00: Sygnui czaśn, helnat z wieży 
Mariackiej. komunikat lutniczo-metevrologiczny, koncert 
zramołonowy. 15.00: Komunikaty. meteorologiczny I go- 
spodarczy. 16.40: Odczyt: „Znaczenie wychowawcze 
nauk przyrodniczych” — wygłosi prol, dr. M. Siedlecki. 
17.20: Odczyt: „Sztuki grallczne" — wygłosi p. Adam 
Heuzel, transmisja z Warszawy. 17.45: Konceri z War- 
szawy. 19.05: Komunikat rolniczy, 19.15: Rozmaitości. 
19.30: Transmisja opery Moniuszki „Hrabina“ z teatru 
w Katowicach. 22.00: Konnmikaty. 22.30: Muzyka la- 
neczna z restauracji „Pavillon“. 

Warszawa (III m.). 12.0: Sygnał czasn, komunfkat 
loiniczo-meieoraloglczny, hejnał z wleży Marjackiej w 
Krakowie. 15.00: Komunikaty: meleorologiczny | go- 
spodarczy. 16.08: Odczyt: „Postępy ruzwoju Gdyni“ — 
wyzłosl Inż. Stanisław Łęgowski. 14.25: Komunikaty. 
16.40: Odczyt: „Koniederacja barska“ — wyglusi prot. 
Henryk Mościcki. 17.20: Odczyt: „Sztuki graliczne* — 
wygłosi p. Adam Henzel. 17.45: Koncert 19.05: Komu- 
nikat rolniczy | notowania gleidy zbużowe] krakowskie. 
19,15: Rozmaitości, 19.30: Transmisja opery Moniuszki 
„Hrabina” z Katawic, 22.00: Sygnał czasu, komunikat 
lotnicza-nieteorologiczny. 22.05: PAT. 22.20: Komuni- 

| katy: policyjny i sportowy. 22.30: Muzyka taneczna. 


C-Z-W MYDŁO Z LWA 


NA RATY! NA RATY! 


niom*ny, kanasy, materace sprężynawa 

i włóssenna, :óżřa składana i polowa 

araz wszelkia roboty w zakras tapicer- 
stwa wchodząca wykonują 1486 


BE WEIN u. sziaowisca i. os. WEB 
ORTEPIANY 


Panna — Fiskarmonje — Gramolony. 


Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nawa 


i używane alale na sklądzie. 1853 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 8. 


Komilef budowy II. domu czynszawego 


Zakładu Ubezzisczen Pracuwn. umysłowych 
wo Lwowie 


roaciatje niniejszem 


PRZETARG 
PUBLICZNY 


roboty: 
1) ślusarskie i stolgrskie 

przy wykónaziu parial| sklagówych | bram wajściswych 
2)! staiaci bGm=iia elentity- 


cznego i dzwonków. 

Wzory ofert są do nabycia zs zwrotem 
kosztów dru.u w biuree Kier. Techn. Inż. 
Arch. Waciswa Nowawowaklego przy uiiey 
Sobieskiego 15 part. w ezasie od 2? IL do 
3 Ii. 1828 r., w gudz 9—11 przed połudalem. 

BHższe szczegóły odnoszące się do rysun- 
ków wykonawczych zswurie są we wspo 
mnisnych wzorach otart. 

Termin Skin afert ad. 1 i 2 npły 
x dniem 10 ił. br. a godz. 12 laj w polu inie, 
w którym tu czzsie nasiąui protokolarne 

10 ofert w kaneclarji budowlanej przy 
icy Sienkiewicza. 

Do olert należy dołączyć wadjam w wy- 
uckości 5% alerow. nej kwoty w formie 
określonej war. ogól. we wzorach ofertowych 
podznemi. 

Oferty wniesione po wyż. wspomnianym 
term nia nle będą rozpatrywane. 

Komitet za-irz ga sobie awobadny wybór 
aterty, a nawet nieprzyjęcie żadnej z nich 

Komitet budowy. 


Mii 


1 OKAZAŁY SIĘ TABLETKI TOGAL ŚRODKIEM ZBAWIENNYM 
SPRÓBUJCIE. 
A PRZEKONACIE SIĘ. 


SCHMIOT 
BMACEUTYCZNYCH 


Zumich, MONACHIUM, lUbaseszi 


TORONTO (KANADA 


LOZKA peeta ryba zana amarte 
ne, amywalme blaszane | marmu- 


rowe, szs14] noca, wieszaki, wkłady alatkowe, urzą. 
dzenia hotelowa. azpilalne, pensjonatów ıt p. wy- 
kanuje i utrzyma,a na skladzie 177 


FABRYKA 
A. POGJRZELSKI 


ul św. Łazarza 19, Tel. 98. 


Biuro Zamówień I Sklad fabryczny: 
Kranów, ul. M kołajska 3, | p. Tai. 3588. 


Reklama dźwignią handlu! 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedziali.;: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifia. 


